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frrz 351 leni a kanclerskie.
Ki>. Biilow chwieje się. Może uie upadnie, 

iuoż» nadal pozostanie na swoich dotychczaso­
wych stanowiskach kanclerza Rzeszy niemie­
ckiej i prezydenta gabinetu pruskiego, ale nie 
ulega wątpliwości, że w tej chwili stoi wobec 
prz isilenia, w którem jest prawie zupełnie osa- 
jnotnieny. Dowodem tego smutnego dla ka. Bii- 

-wa faktu iest mowa jego, wygłoszona dnia 19
m. w Sennie prnskiem. podczas rozpraw nad 

budżetem W  mowie tej przedewszystkiem ude 
Fza ustęp, odnoszący się wprost do osoby ce­
sarza Wilhelma, a mający następujące brzmie­
nie

„Jeżeli, Panowie, chcecie podnosić zarzuty z 
Powodu jakiejkolwiek czynności monarchy, to 
skierujcie je przeciwko osobie kanclerza. Nie 
przypominam sobie, ażebym się kiedykolwiek od 
tej odpowiedzialności usuwał, a gdybym jej nie 
toógł ponieść, to sprzeczności zapatrywań po- 
Oiędzjr monarchą a mną położyłbym w ten spo­
sób koniec, że jego cesarską mość prosiłbym o 
łask"we udzieieue dymisyi Tak powiedziałem 
przed sześciu niespełna laty i to powtarzam 
dzisiaj. Odkąd jestem ministrem, a więc od lat 
15 prawie, czyniłem zawsze to, co jest moim 0- 
bowiązkiem i co tylko mogłem uczynić, ażeby 
dzierżącego berło chronić przed nieporozumie­
niami, ażebj jego zacno wenie się wytłómaczyć 
1 usprawiedliwić, ażeby jego powagę zawaro- 
WaA Toteż w owym czasie, gdy pojawił się ar­
tykuł w „Daily Teiegra uh“ 1 wywołał w krajń 
F. elki ruch, nie zawahałem się ani na chwilę 
Właściwy stan rzeczy ujaAmić i w i n ę  w z i ą ć  
n ‘  s i e b i e .  Podczas rozpraw w parlamencie 
Todniosłem wszystko, co mogto o s ł a b i ć  nie­
szczęsne skutki owego intem ew u albo je  usu- 
t*« Ale, mo.‘ Panowie, mam także obowiązek 
starać się o to, ażeby pomiędzy koroną a życze­
niami i uczuciami kraju, n ie  p o w s t a ł a  r o z ­
t e r k a ,  zgubna dla obu stron. Odpowiedzialny 
minister ma o to się troszczyć, a ż e b y  k o r o -  

n i e  z a p o z n a w a ł a  k r a j u ,  a k r a j  
-  i ” oh y, ażeby konstytucya istniała nie tylko 
to do litery, a l e  t a k ż e ,  c o  d o d u c h  a. A pru- 
si 1 prezydent ministrów ma troszczyć się prze- 
aewszystkiem o to, ażeby historyczne stanowi­
sko ttoruny, k. jra nam przekazała pełną chwaiy 
przeszłość i która jest podstawą naszego do- 
bi ibj tu i naszej potęgi, naszej jedności i przy­
szłości —  ażeby stanowisku to nie stało się 
Igi szką i nie zażyło się“ .

Jeżeli w tym ustępie swojej mowy wtorkowej 
powiedział ks. Biilow, że w razie sprzeczności 
w zapatrywaniach jego a cesarza podałby się do 
dymisyi, jeże:, tak powiedział, a nie myśli o dy­
misyi, to zriawałoby się, że pomiędzy ujm, a ce- 
Saizem Wilhelmem panuje zupełna zgoda. Otóż. 
tak nie jest 1 ten krasomówczy zwrot nie jest 
mczem innem, jak tylko zdawkowym frazesem, 
lu  chodzi o resztę przytoczouego ustępu, o tę 
reszt*, która zwrócona była formalnie do Sejmu 
irUcKiego, a w rzeczywistości do Wilhelma wo­

bec którego miała być usprawiedliwieniem się 
kanclerza.

Trzeba tutaj zaznaczyć fakt, o którym już 
7  Niemczech nikt r.ie wątpi, że cesarz Wilhelin 

jczuwć. <1° ks. Biilowa co najmniej żal z tego 
powodu, że, zdaniem cesarza i jego zauszników, 
ks. Biilow po osławionym- inteniew ie nie bronił 
cesarza, jak to powinien był uczynić. Cesarz 
Wilhelm, uważający siebie za istotą wyższą i 
nieomylną, sądzi, że ks Biilow powinien był w 
sprawie intem ew u stanąć o wiele energiczniej 
Po jego stronie. Stąd cesarz Wilhelm uczuwa, 
jhk wspomnieliśmy, co najmniej żal do ks. B3- 
*owa, a prawdopodobnie uczucie w swej ąjem- 
liości znacznie silniejsze A  takie usposobienie 
W ilhelma nie jest drobnostką, jak się o tem 
przekonać poprzednik ks. Biilowa... żelazny kan- 

e" Bismarh. Przytoczonym zwrotem swojej 
mow chciał ks. Bulów przejednać cesarza. Czy 

?  S1̂  f Dowiodło, nie wiadomo, ale w chwili. 
*r|łaszał swoją mowę, a może i dzisiaj

Vl\ ^  osamotniony wobec korony, 
na k ' ZR ? i ° tem’ konserwatyści, boczący się 
na ks. Biilowa z powodu reformy podatków 
silnie przeciwko niemu * y8t(J ują. Konserwaty- 
sci zwłaszcza junkrzy pruscy, goązą si(J a 
podwyższenie podatków pośrednich, to iest kon- 
sumcyjnych, ale nie chcą słyszeć o reformie 
podatków bezpośrednich. Zwłaszcza występują 
z całym bezwzględnym egoizmem przeciwko pod­
wyższeniu podatku spadkowego, uważając je 
za zamach na swoje najświętsze prawa Oma­
wiając sprawę podwyższenia tego podatku pod­
czas wtorKowych obrad Sejmu praskiego, zwró­
ci* się ks Bicow do konserwatystów i wezwał 
i<h do „o f i a r do wo dz ąc ,  że mniej zamożni po­
winni b j, oszczędzani i że przy rozdziaie cię- 
:er°w należy uwzględnić możność ich ponosze- 

nn ieu»ifrrV' aty ĉi "'J^uchali tej odezwy i od- 
i vi •1 p1 ni? pod('7,as; obrad sejmiku par­
ni rtru MUn ° W-, za,'kodnio-pruskich w 0 'den- 
n u s c h a i f  Sejm, znańy agraryusz 3  a-
kanclorzo i 8’3 ^ ° . ? “ e ŁĘpował przeciwko 
więcej, z g r o m fllk' S1̂  nie ujął, co 
niełask nic wvfła| na ZI,ak swojej
w -natvi A więc ze strona SJ™
K < r  jest równiei o s a w ^  ^ 10' ’  l3 '

Liberalni członkowie Sejmu pruskiego z Dod 
rozmaitych znaków, me chcą pośrednich ńn ’ at 
Rów. nie chcą obciążenia tytoniu, 
i t p., domagając SlQ Watomiast ref0rtt pc 
detków b^zpośieduich. Kiońy wstąp.ii do bloku 
rządowego, a raczej kiedy poszb po prostu na 
przyprzążkę do rydwanu konserwatywnego 
stracili bardzo wiple syrap,ytyi w szerokich ma­

sach ludności. Dzisiaj uia ratowania własnego 
honoiu, dla zachowania zesztek zasad, dla uni­
knięcia zupełnego bankructwa politycznego, 
muszą stanąć w opozycyi do pewnej grupy rzą­
dowych przedłożeń podatkowych, jeżeli nie 
otrzymają odszkodowania w irnej grupie. I zno­
wu ks. Biilow jest osamotniony w znacznej 
mierze ze strony liberałów

Równocześnie grozi rozprzężenie sztucznemu 
blokowi rządowemu, złożonemu z konserwaty­
stów i liberałó w. Blok ten złożony z tak sprzecz­
nych, a nawet wrogich żywiofów, już w zarod­
ku miał wszelkie znamiona sztucznego życia i 
nie mógł rokować zdrowej działalności. Blok 
istniał i dotąd istnieje zaprzaństwem tak zwa­
nych liberałów, którzy nawet nie cofnęli się 
przed uchwaleniem osławionej ustawy o stowa­
rzyszeniach i zgromadzeniach, będącej ciężkim 
ciosem dla Polaków, ale i Niemcom dającej się 
we znaki. Teraz przyszła dla bloku ogniowa 
próba z powodu znanych przedłożeń rządowych 
o reformie podatków. Konserwatywni nie chcą 
się pozbyć swoich przywilejów, liberali nie chcą 
znowu popełnić samobójstwa, ustępując konser­
watystom

I  teraz oto ma ks. Biilow nie wesoły bilans 
swojej polityki. Cesarz Wilhelm okazuie mu 
niełaskę, konserwatyści urządzają frondę, libe­
rali na prawdę myślą o opozycyi, blok rządowy się 
rozpada. Nawet zapowiedź, ze możliwą jest rze­
czą wystąpienie z projektami nowych ustaw 
wyjątkowych przeciwko socyalistom, chybiła ce­
lu. Przeciwnie, na jednem z następnych posie­
dzeń Sejmu minister Rheinbaben musiał uspra­
wiedliwiać kanclerza, dowodząc, że mówił on 
tylko o możliwości takich ustaw. Również nie 
wywarło wi ażenia zapewnienie kanclerza, że 
„czynności wstępne" Jo sejmowej reformy w y­
borczej są w tofcu. Konserwatyści z tego po­
wodu nie szczędzą mu ataku, a socyaliści oświad­
czyli, że te „czynności wstępne11 nigdy się nie 
skończą. Jedynie centrum zaciera ręce

Czy wobec takiego bilansu ks. Biilow ustąpi? 
Wszystko przemawia zatem, a jednak w nie­
których dziennikach, mających dobre informa- 
cye, pojawiają się twierdzenia, że ks. Biilow, 
znany ze zręczności i układności, utrzyma się 
jeszcze na stanowisku, zwłaszcza jeżeli zdoła 
przejednać cesarza. Jedna jeszcze okoliczność 
może sprowadzić pomyślny dla ks. Biilowa zwrot. 
Mianowicie liberałowie, widząc, że następca o 
Decnego kanclerza z wszelkiem prawdopodo­
bieństwem posunąłby się znacznie dalej ku kon 
se-watystom, wybiorą, iak się zdaje, mnieisze 
dla siebie zło i poprą ks. Biilowa ustępstwami 
dla „junkrów“ . 1 będzie to zupełnie w myśl 
wewnętrznej polityki pruskiej, dążącej do zwy­
rodnienia przez nienaturalne związki. Może we 
środę, w dniu 50 rocznicy urodzin cesarza W il 
helma, kanclerz ks^ Biilow będzie znowu w ła­
skach u cesarza.

„Smutne reflel^syeii.
W  ostatnim zeszycie lwowskiego „Muzeum  

—  poważnego organu Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, poruszono w artykule p. t. „Smu­
tne refleksye“ kwestyę przenoszenia nauczycieli 
i profesorów szkół średnich „w  drodze służbo 
w ej“ , a nadto „przydzielania" stałych nauczy­
cieli z jednego zakłada i miasta do drugiego. 
Arlykuł bardzo oględnie i z należytą dla na 
czelnei władzy nauczycielstwa rewerencyą na­
pisany, jest pomimo to jaskrawa i dla opinii 
publicznej wcale nie obojętną, odpowiedzią na 
pytanię. j a k i  u ż y t e k  zrobiła Rada szkolna 
z przyznanego jej w r. 1907 prawa m i a n o w a ­
n i a  i p r z e n o s z e n i a  nauczycieli szkół śre­
dnich ?

Rzeczowa strona odpowiedzi streszcza się w 
fakcie, że gdy w latach 1904, 1.905, l90(j i 
1907 lo cliwfli zwiększenia kompetencyi Rady 
szkolnej, ministerstwo wyznań i oświaty a n i  
r a z  nie skorzystało, z pizysługuj^eego mu pra­
wa, i a n i  j e d n e g o  nauczyciela gimnazjum, 
lub szkoły realnej, nie przeniosło w drodze służ­
bowej, a tylko j e d n e g o  „przydzieliło" do 
innego zakładu, —  to Rada szkolna w n i e ­
s p e ł n a  p ó ł t o r a  r o k u  p r z e n i o s ł a  47 
n a u c z y c i e l i  r z e c z y w i s t y c h ,  a 14 rzecz, 
n a u c z y c i e l i  p r z y d z i e l i ł a  do służby w 
innych zakładach.

„Muzeum11 stwierdza, że w olbrzymiej części 
tych frjpadków przenoszono nauczycieli b e z  
P - p r z e d n i e g o  ś l e d z t w a  i przydzielano 
ich do mi, go zakłaau .Nieraz nauczyciel, za­
grożony przeniesieniem, sam żadał, aby mn ww 
toczono śledztwo i dano mu możność oczyszcze­
nia sif z podnoszonych przeciw niemu zarzutów; 
Rada szkolna przechodziła jednak nad terai żą­
daniami do porządku dziennego.

Organ nauczycielski uważa także „przydzie­
lania" nauczyć li do szkół średnich w Kr ko- 
wie i Lwowie, bez rozpisywania konkursów na 
opróżnione w tych miastacn posady za dotkli 
we pokrzywdzenie ogółu n iczyciolstwa. Rze­
czą jest naturalną, że każdy niem il nauczyciel 
pragnąłby otrzymać posadę w jednem z głów­
nych centrów naukowych w krain, w Krako­
wie lub Lwowie. Ponieważ to jest rzeczą nie­
możliwą, musi być ńkieś kntęryura dc oceny, 
kandydatów na posady w tych miastach, w zgle- 
dnie co do „przydzielania" ich do istniejących 
w nich zakładach. Tem krytervum może być 
jeaynie doskonała aplikacya. lub dział ilność^nau- 
kowa nauczyciela, z daniem pierwszeństwa n. p. 
docentom uniwersytetu „Muzeum" przytacza 
jaskrawe przykłady, świadczące, że Raua szkol­
na względami remi wcale się nie kierowała. 
Dochodzi nawet do tego, żo Rada szkolna posady

filologa nadaje przyrodnikom. „Muzeum" wy 
szczególnia konkretne wypadki, w których stałe 
posady ęauczycielskie otrzymywali suplenci, po­
mimo, że nawet zgodnych z duchem ustawy, co 
do odbytych lat służby, nie posiadali kwalifika- 
cyj Krzyczącym wprost jest przytoczony przez 
„Muzeum" wypadek powierzenia k i e r o w ­
n i c !  wa  pełnej filii ośmioklajowej nauczycielowi, 
który wogóle miał za sobą dwuletni0 służbę nau­
czycielską, w tem rok w charakterze suplenta, 
przebytą w gimnazyum jeszcze mezupełnem, ma- 
jącem tylko 4 niższe klasy gimnazyalne.

Przytaczając te wypadki, któremi nauczyciel­
stwo naszych szkół średnich w najwyższym 
stopniu czuje się pokrzywdzone, zastrzega się 
„Muzeum*, że nie występuje przeciw autonomii 
Rady szkolnej i że ukrócenia jej kompetencyi 
się nie domaga. Organ ten nowołnje się zaraz 
na wstępie swego artykułn na liczne uchwały 
Kół i walnych zgromadzeń Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych, w których zupełną au­
tonomię Rady szkolnej uznano za „podstawowy 
warunek" istnienia i rozwoju naszego szkolni­
ctwa, żąuano jednak, abj w składzie Rady 
szkolnej przewagę miały czynniki prawdziwie 
autonomiczne, t j .  w y b i e r a n e  z e  s f e r  o b y ­
w a t e l s k i c h  i n a u c z y c i e l s k i c h .  Gdy 
tak się uie stało, gdy oprócz dwóch delegatów 
miejskich, innych członków Rady szkolnej mia­
nuje rząd centralny, domagało się Towarzy­
stwo naaczyeielstwa szkół wyższych, aby przy­
najmniej nauczycielstwu Janc pragmatykę służ­
bowa. Ale i tego postulatu nie spełniono. Kró­
tka zaś praktyka dowiodła, że nauczycielstwo, 
skutkiem zwiększenia kompetencyi Rady szkol­
nej w nowym jej charakterze, na bardzo bole­
sne narażone zostało zawody

Postępowanie Rady szkolnej w sprawach oso­
bistych nauczycieli, ma jednak, naszem zdaniem, 
także d la  o g ó ł u  społeczeństwa i dla intere­
sów edukacyi publicznej, doniosłe znaczenie. 
Nauczyciele szkół średnich stanowili u nas 
w ostatnich latach tę warstwę społeczeństwa, 
która na wszystkich polach pracy, czy to spo­
łecznej, czy oświatowej, dostarczała wielu dziel­
nych i śmiałych pracowników. Od nMi to prze- 
ci* ż wychodziła także inieyatywa na polu szkol­
nictwa średniego, bo Rada szkolna krajowa, 
obarczona sprawami biurokratycznej natury, na 
wskazywanie nowych dróg i reform szkolnych 
czasu nie miała *  -

Aby jednak nauczycielstwo tę obywatelską 
działalność swoją spełniać mogło, musi ono poza 
służbą czuć tę niezależność, którą każdemu oby 
watelowi zapewniają zasadnicze ustawy państwa. 
Gdy zatem niezależność nauczycielska pada pod 
obuchem Rady szkolnej, gdy nauczyciel czuie 
wiszący nad sobą miecz nieokiełznanej dowol 
ności w postępowaniu swej władzy — to wy­
twarza się niebezpieczeństwo, że w j paczye on mo­
że w sobie pojęcia o szczytnej swej misyi w 
szkole i poza szkołą.

„Muzeum" domaga się remedury i my to żą­
danie pópieramy. Ale żądanie to spełnić będzie 
można dopiero po należytej z m i a n i e  obecne­
go statntu Rady szkolnej. Przeciw charaktero­
wi i treści tego statutu wystąpiliśmy w swoim 
czasie w naszym dzienniku z całą stanowczością, 
a smutne doświadczenia, z niespełna dwuletnich 
rządów Rady szkolnej zaczerpnięte, całą słusz­
ność naszych zarzutów potwierdzają.

To samo ciało ustawodawcze, ten sam Sejm, któ­
ry poprzedni statut Rady szkolnej uchwalił, ma 
także władzę i prawo ż ą d a ć  j e g o  z m i a n y .  
W  obecnym Sejmie, mamy nadzieję, zapanują 
inne poglądy na zadania szkolnictwa krajowego 
i na charakter jego naczelnej, autonomicznej 
władzy, mż panowały w Sejmie poprzednim. —  
Dlatego wyczekujemy, że Sejm obecny przed tak 
doniosłą dla kraju sprawą się nie cofnie i zała­
twi ją  w auchu nie jednostronnych, partyjnych 
poglądów, lecz w interesie całego kraju.

wał nad jego zdemaskowaniem, Burcew opierał 
się na swym świadku B a k a j u. człowieku, któ­
ry w r. 1901 w y k l u c z o n y  z partyi socjal­
demokratycznej, został r. 1903 przez komitet 
p a r t y i  s o c y a l - r e w o l u c y j n e j  w J e k a -  
t e r y n o s ł a w i u  z d e m a s k o w a n y  j a k o  
s z p i e g  i p r o w o k a t o r  i który w dwa lata 
późniei służył jako a g e n t  p o l i c y j n y  w war­
szawskiej „ochranie*. W  r. 1906 Bakaj zawią­
zał stosunki z Burcewem i s p r z e d a ł  mu do­
kumenty policyjne. Później został administra­
cyjnie zesłany Burcew dopomógł mu do uciecz­
ki. Inform acje Bakaja o Aziewie były n ie  w y ­
r a ź n e ,  n i e p e w n e  i p e ł n e  s p r z e c z n o ­
ś c i .

Po konferencyi partyjnej w Londynie, zamia­
nował centralny komitet partyi socyalno-rewo- 
lucyjnej t r y b u n a ł ,  który miał się zająć zba 
daniem sprawy Aziewa. Przed ten trybunał zo­
stał Burcew ponownie wezwany. Żądano od 
niego dowodów, lecz on przyszedł znowu z Ba 
kajem. To sądowi zdaje się nie wystarczyło i 
sytuacya Burcewa była trudna. W tody Burcew 
oświadczył, że dowiedział sie od b y ł e g o  w y ­
s o k i e g o  u r z ę d n i k a  p o l i c y i  Ł o p u c h i -  
n a, że Aziew jest agentem prowokatorem. Zda­
je  się, że Łopuchin zadeLuncyował Aziewa z o 
bawy przed jego wymuszeniami i groźbami.

Po tem oświadczeniu Burcewa sąd przerwał 
swoje obrady i wysłał jednego z członków sądu 
do Petersburga dla stwierdzenia stosunków 
Aziewa z Łopuchinem. Sfedztwm, przeprowadzone 
przez tego delegata, wykazało, że A z i e w  b y ł  
u Ł o p u c h i n  a.

Centralny komitet z a ż ą d a ł  wtedy od Azie­
wa, aby udowodnił swoje alibi w tym kryty­
cznym czasie. Aziew oświadczył, że w  tym 
czasie przebywał w B e r l i n i e  w małym hotelu, 
którego właścicielem jest pewien Rosjanin, na­
zwiskiem Ozorunmoiaik. A l i b i  s i ę n i e  uda ł o .  
Aziew został zdemaskowany. Dano mu d w a ­
n a ś c i e  g o d z i n  c z a s u  dla przyznania się 
do winy Aziew atoli użył tego czasu do ucie­
czki Fakt ten wywołał w partyi socyal-rewo- 
Iucyjnej popłoch i dezorganizację i przyczyn 
się do jej chwilowego zwinięcia.

Budowa Kannłń&i— znp«u odłożono?

Prowokatorstwo Aziewa.
Wiedeński organ socjalnej dcmokrucyi, ,.Ar- 

beiter Zeitung", zamieszcza ciekawą korespon- 
dencyę z Paryża, wyjaśniającą historyę odkry­
cia p r o w o k a t o r s t w a  A z i e w a ,  naczelnika 
bojowej orgamzacyi socyal-rewolucyjnej partyi 
rosyjskiej. Według tej korespondencji, która 
omawia komujjikat trybunału, sądzącego sprawę 
Aziew a, został Aziew zdemaskowany jako 
s z p i e g  i p r o w o k a t o r ,  ale nie zostało udo 
wodnione i jest nawet w y k l u c z o n e ,  aby za 
machy na Plehwego i w. ks. Sergiusza dokona­
ne były z wiedzą policyi. Zamachy te bvłv 
bezwarunkowo dziełem bojowej orgonizacyi, ale 
jest m o ż l i w e m .  że ludzie, jak R a c z k o w ­
s k i ,  były szef policyi zagranicznej, następnie 
przydzielonej dla osoby cara tajnej policyi. po- 
infoimowani byli o organizacyjnej działalności 
Aziewa w bojowej organizacji. Aziew był agen - 
tem  Raczkowskiego od r 1902. Czy pobierał 
stałą pensyę, niewiadomo. Liczne są uaowodnio- 
ne zdrady Aziewa: w wielu wypadkach poda 
wał świadomie fałszywe informacye, oskarżał 
ludzi, nie biorących udziału w rewolucyjnym 
ruchu, o terorystyczną działalność.

Zdemaskowanie Aziewa było sprawą niezmier­
nie trudna i niebezpieczną. W  partyi, która 
ki irups taktyką konspiracyjną, powstaje często 
podejrzenie przeciwko najuczciwszym. O d z i a ­
ł a l n o ś c i  p r o w o k a t o r s k i e j  A z i e w a  
n a d e s z ł o  d o  p a r t y i  p i ę ć  d o n i e s i e ń ,  
lecz śledztwo nie dało żadnego rezultatu. Zwła­
szcza redaktor pisma „B yłoje" B u r c e w ,  so- 
cyal-rawolusynnfsta, mieszkający w Paryżu, pod­
niósł przeciwko Azmwowi oskarżenie i praco­

(Kori-sp. „N. Reforniy").

Wiedeń, 24 stycznia.
Zdaje się, że Koło polskie będzie zmuszone 

ze zdwojoną energią i stanowczością rozpocząć 
walkę o bndowę kanałów i to już w najbliż­
szym czasie. Wiadomo, że dotychczas zwlekano 
z rozpoczejiem budowy r/.ekomo tylko z powo­
dów technicznych. Gdy wreszi ie ankieta zagra­
niczna wszystkie wątpliwości techniczne nznała 
za zupełnie nie uzasadnione, zasłania się rząd 
względami finansowemi. Oto co donosi dzisiej­
sza „Netie Fr. Presse" o wczorajszej Radzie 
ministrów • *

„Jak słychać z e  s t r o n y  d o b r z e  i n f o r ­
m o w a n e j ,  minister dla Galicyi poddał w myśl 
życzenia Koła polskiego pod dyskusję Rady 
ministrów sprawę b u d o w y  k a n a ł ó w .  Z tei 
samej strony poiuszono tę sprawę także w paź­
dzierniku roku ubiegłego na konferencyi mini- 
sreryainej i poprzedni gabinet p o s t a n o w i ł  
b y ł  w ó w c z a s  w n i e ś ć p r z e d ł o ż e n i e  do  
p a 1 1 a m e n t u, W  międzyczasie pojawił się 
jednakże budżet austryacki, w  którym tylko 
z trudnością zdołano utrzymać równowagę.

Z t e g o  m o ż n a  s i ę  d o m y ś l e ć ,  j a k i e  
s t a n o w i s k o  m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  za­
p e w n e  z a j ę ł o  p r z y ,  o m a w i a n i a  t e j  
s p r a w y .  Budżet jest bardzo przeciążony, a 
gdyby nawet chciano w obecnym czasie, bez 
względu aa kursa, zaciągnąć wielką pożyczkę 
na budowę dróg wodnych t o  n o w y c h  c i ę ż a ­
r ó w  w y n i k a j ą c y c h  z a m o r t y z a c j i  i 
o p r o c e n t o w a n i a  p o ż y c z k i ,  n i e  p o d o ­
b n a  b y ł o b y  u s p r a w i e d l i w i ć .  Bez no­
wych dochodów ministerstwo skarbu nie mogło 
by w obecnej chwili oświadczyć się za budową 
dróg wodnych N ie  j e s t  n i e p r a w d o p o d o -
bnem, ż e t o s t a n o w i s k o z n a l a z ł o a p r o -
b a t ę  n n y c h  c z ł o - n k ó w  g a b i n e t u .
. Jeśli ta informacja „Neue Fr. Presse" się 

potwierdzi, byłoby to równoznacznem z o d r z u ­
c e n i e m  budowy kanałów przez radę ministrów. 
Sądząc jednak z ostatniej dyskusyi w komisyi 
pai lamentarnej i w plenum Koła polskiego, nie 
przyjmie ono uchwały tak spokojnie. Podnosi­
ły się tam głosy domagające się postawienia 
rządów, „ u l t i m a t u m "  aż ao marca; inni 
czynili wyrzuty, że Koło dopuściło do przeka­
zania komisyi ustaw o upaństwowieniu kolei w 
Czechach bez pierwss:ego czytania i żądali sta­
nowczej opozycyi przeciw tym przełożeniom  w 
komisyi i przy drugien czytaniu. Jeśli skarb 
państwa ma pieniądze na upaństwowienie ol­
brzymich sieci kolejowych, jeśli można było wy­
budować bierne koleje alpejskie kosztem kilku­
set miliunów (uchwalonych głosami Polaków 
w zamian za przyrzeczenie budowy kanałów) to 
mogą się znaleść także środki ira wykonani e 
uchwalonej i sankeyonowanej ustawy o budo­
wie dróg wodnych Już w tym tygodniu komi- 
sya kolejowa rozpoczyna obrady nad upahstwo 
uieniem kolei północno-zachodniej, czeskiej ko­
lei północnej i linii „Towarzystwa kolei pań­
stwowych." Koło polskie będzie więc miało ry­
chło sposobność zaznaczyć swoje stanowisko 
wobec rządu w razie nie przystąpienia do bu­
dowy kanału z Wiednia dc Krakowa. Sz.

Niedziela w Pradze.
Jest rzeczą wprost urągającą zdrowemu io z- 

sądkowi, a ubliżającą rząaowi, ze w Pradze stu­
denci niemieccy decydują o tem, czy w nie­
dzielę będzie panować spokój, czy też powstaną 
znowu demonstracje z powodu „humlu". Czesi 
bezwarunkowo i stanuwczu nie chcą nreć na 
Przykopach owego „bnmlu" prusorilskiego, kuói y 
jest niezaprzeczoną prowokacją ze strony zni­
komej mniejszości niemieckiej wobec większości 
czeskiej w mieście, dla każdego Czecha nad 
wszystko drogiem. W obec tego rząd powinien 
albo zupełnie znieść ów „bume1", albo —  jak 
się aa to godzą bardzo umiarkowani Czesi —  
przenieść gc na irny plac, bardziej ustronny. 
W czorajszj „bumel" wywołał już taki° pożało­
wania godne wypadki, grożące spokojowi pu­
blicznemu, a nawet życiu ludzkiemu, że dalsze 
tolerowanie zgoła niedorzecznych uroszczeń bur­
szów niemieckich, musi wywołać tem silniejszą 
reakcyę. O wzrasta (ącem wrzeniu pośród ludno- 
śct czeskiej w Pradze i wielce niepożądanych 
skutkach bumlu, świadczą telegraficzne donie­
sienia. które poniżej umieszczamy:

( T e i e g r .  N. R e f o r m y " ) .
P r a g a ,  25 stycznia.

Już o godz. 10 przed południem zgromadziło 
się na Przykopach OKoło 3000 C z e c h ó w ,  po­
między nimi studenci czescy z odznakami trój- 
kolorowemi, narodowo-socyalistyczni robotnicy, 
liczni mieszczanie, posłowie czescy i radcy miej­
scy w wiceprezydentem drem Stycbem. O godz.
10 45 bursze w niezwykłej liczbie wyszli z ka­
syna niemieckiego i powitały ich ogłuszające o 
krzyki: „H ańba1 “ Czesi, wznosząc laski, ruszyli 
przeciwko burszom, których starali się odosob­
nić i bić w pojedynkę. Politya broniła energi­
cznie burszów, mimo to jeanakże niektórych z 
pomiędzy mch Czesi poturbowali i opluli. Do 
znaczniejszego starcia przyszło wkrótce koło 
banku „Union", gdzie tłum otoczył grupę bur­
szów . b i j ą c  i c h  l a s k a n f i  i p i ę ś c i a m i .  
Poiicya z trudem położyła kres tej bójce, ale 
pouobne sceuy rozgrywały się równocześnie 
na innych punktach. Posłowie i profesorowie 
niemieccy żądali od pełniącego służbę starsze­
go radcy* policyi, dra Płocha, ażeby energiczniej 
wystąpił przeciwko demonstrantom. Gdy poło 
zenie stawało się coraz krytyczniejszem, di 
Płoch wrezw’ał żandarmeryę, która przybyła w 
sile jednej kompanii i w rozwiniętej linii za 
częła wypierać tłum, który cofał się powoli, ** 
wysuwając pomiędzy siebie a żandarmów ko­
biety i wyrostków.

Równocześnie przed kasynem niemieckiem po­
wstało znowui starcie pomiędzy demonstrantami 
i studentami niemieckimi, z pośród których kil­
ku obito laskami. Gdy w odpowiedzi na nieśni 
czeskie, studenci -niemieccy zaśpiewali „Wacht 
am Rhein", powstała burza wśiód tłumu, który 
rzucił się na burszów. W  tej chwili ż a n d a r -  
m e r y a  zbawiła się na miejscu. Zabrzmiała ko­
menda: „D o  a t a k u ! " ,  tręlacz dał przepisane 
hasło i b i e g i e m  z n a j e ż o n e m i  b a g n e t a ­
mi  żandarmerya rzuciła się ua tłum, który 
z przerażeniem zaczął pierzchać,

P o p ł o c h
szalony ogarnął wkrótce tłum i każdy uc-ekał 
na oślep. P a d a ł y  n a  b r u k  o s o b y  s ł a b ­
s z e  i k o b i e t y ,  a po  i c h  c i a ł a c h  d e p ­
t a l i  u c i e k a j ą c y .  Liczne osoby odniosły na 
szczęście tylko lżejsze uszkodzenia ciała, je­
dnakże. pewien 17-letni terminator piekarski od­
niósł iak silne z r a n i e n i e  k!La t k i p i e r s i o- 
w e j, że go odwieziono na stacyę ratunkową.

Na bruku leżały z d a r t e  m a n s z e t y  i k o ł ­
n i e r z y k i .  p o ł a m a n e  l a s k i ,  p o g n i e c i o ­
n e  k a p e l u s z e  i t. p. —  Koło prochowni na 
placu Józefa o b r z u c o n o  ż a n d a r m e r y ę  
k a m i e n i a m i .  Żandarmerya uwięziła z tego 
powodu kilka osób. Zdarzało się często, że are­
sztowanych przez policję lub żandarmeryę tłum 
odbijał. Rórinie k o n n a  p o i i c y a  n a c i e r a ­
ł a  k i l k a K r o t n i e  n a  t ł u m,  który przed ka­
synem niemieckiem wznosił okrzyki na cześć 
Serbii. *

Gdy tam obrzucono kamieniami oficera żan- 
darmeryi, wmzwano na pomoc d w i e  k o m p a ­
n i e  ż a n d a r m e r y i ,  która przy pomocy poli­
cyi zamknęła Przykopy i plac Józefą, wyparł­
szy demonstrantów7 do bocznych ulic. Tymcza­
sem studenci niemieccy powrócili do kasyna.—  
O godzinie 1/ł 2 Przykopy zostały oddane do u 
żytku publiczności, a spokój nie został już na­
ruszony. A r e s z t o w a n o  o g ó ł e m  dwra d z i e -  
ś c i a  s i e d m  o s ó b .

Wiec Straży polskiej
K r a k ó w  24 styednia.

Wczoraj popołudniu odbył się w sali Rady miej­
skiej wielki wiec „Straży" polskiej. Salę wypełni­
ła publiczność. Wiec zagaił piezes zarządu „Straży" 
p. Bartoszewicz. Na wsTępie poświęci! mówca kilka 
słów rocznicy styczniowego powstania i oddał hołd 
czci bohaterom tej walki o niepodległość. ZebTani 
uczcili pamięć ucz6strików powstania styczniowego 
przez powstanie. Przedstawiwszy program i porzą­
dek dzienny wiecu, złożył mówca, jako prezes zc- 
rządu „Straży", sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności „Straży1-1 od czasu jej istnienia. Jednym z 
pierwszych punktów programu „Straży" było wspie­
ranie rozwoju przemysłu i handlu rodzimego, oraz 
szerzenie bojkotu towarów pruskich. —  Zadania te 
wykonywała „Straż" w miarę możności swych sił 
i śodkrtw nświadamiaiaf coraz szersz- warstwy sp -

*
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łeczeństwa polskiego w ducha narodowym. Szereg 
Innych zadań, które „Straż* również postawiła w 
programie swej dział-dności, jak sprawy społeczne, 
strzeżenie czystości i praw języka polskiego, popie­
ranie i inicyowanie wycieczek dla zwiedzania ziem 
polskich, opieka nad emigrantami, domy ludowe itd. 
znalazły w „Straży* gorliwi i czynną orędowniczkę.

Drugim punktem porządku dzienrego był referat 
prof. dra Włodzimierza C z e r k a w s k i e g o :  „O 
bojkocie przemysłu pruskiego*. Mówca przedstawił 
kilka momentów z historyi ostatniego stulecia, 
w którem bojkot narodowy, jako dotkliwa broń, 
wstrząsał pu»adaiai gospodarczymi pńnstw i indów. 
W ogóle wszystkie państwa celeta podniesienia swe­
go przemysłu, Landlu i rolnictwa, posługiwały się 
bojkotem, a gdzie nie było państwa lub to nie 
szro na rękę swemu społeczeństwu, t?m organizo 
wało się samo do walki bojkotowej. Przechodząc 
do bojkotu pruskiego, mówca wierzy, iż nasze spo­
łeczeństwo zdoła bojkot ten ze skutkiem przepro­
wadzić. Wprawdzie cios ten przez nas wymierzony 
n’ e dotknie przemysłu i handlu całych Niemiec, 
w których ogólnym eksporcie wartości około 8.000 
milionów koron, nikire wywóz skierowany do nas 
wartóśei około 10 0  milionów koron, lecz tu chodzi
0 ugodzenie w te jednostki i sfery, które z nas 
żyją, a cel bojkotu będzJe osiągnięty. Jako środki 
akcyi bojkotowej, polecał mówca propagandę słow 
ną i drogą prasy.

Referat swój zakończył mówca obszerną rezo­
lucją, w której powiedziano, że przy wszystkich 
zakupach nabywać należy przedewszystkiem wyroby 
polskie; wezwać należy kupiectwo polskie, ażeby 
zaopatrywało się i ofiarowywało publiczności prze­
dewszystkiem wyroby polskie; ażeby wszędzie, gdzie 
tylko co jest możliwe, kupiectwo zerwało jak naj­
spieszniej stosunki handlowe z niemieckimi rirmami 
w ces niem Nadto informować należy za pośre­
dnictwem prasy społeczeństwo o wypadkach, w któ- 
rychby knpiectwo, bez uzasadnionych powodów nie 
chciało się zastosować do powyższych uchwał, Tte- 
zolueyę tę jednogłośnie uchwalono.

Z kolei nastąpił referat posła do Rady państwa, 
radcy górniczego, J a n a  Z a r a ń s k i e g o ,  p. t- 
nO n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  g r o ż ą c e m  ze 
s t r o n y  N i e m c ó w  b o g a c t w u  k o p a l n e m u  
w Z a c h o d n i e j  G a l i c y  i*. W  fachowym wy 
wodzie przedstawił referent stan górnictwa i bo* 
gactwa pokładów węglowych w zach. Galieyi spe* 
tyalnie w zagłębiu krakowskiem, oraz niebezpie* 
rzeńctwo, jakie przemysłowi węglowemu zagraża ze 
względu na interesa narodowe napływowi obcych, 
głównie pruskich kapitałów eksploatacyjnych, wre­
szcie wielkie szkudy, jakie naszemu górnictwu kra 
jowemu wyrządza olbrzymi import węgla pruskiego. 
Wyczerpująco poddał mówca krytyce projekt usta- 
wy węglowej i podniósł konieczność utworzenia w 
kraju wyższych zakładów naukowych górniezycb, a 
to z siedzibą w Krakowie, który prawdopodobnie 
w niadalej przyszłości, gdy kraj choć w części po­
dejmie na własną rękę easploatacyę terenów wę­
glowych -— stanie się centrum krajowego przemy­
słu górniczego.

Referat zakończył mówca rezolucyą, zalecającą 
zastąpienie węgla praskiego węglem krajowym i 
wzywającą rząd do, niecdnawiania w przyszłości 
umćw z zarządami kopalń pruskich o dostawę wę­
gla. Wyrażono nadto w rezolucji uznanie dla u- 
rhwały Koła polskiego, określającej jego wyczeku­
jące stanowisko względem projektu nowej ustawy 
górniczej. Prawo poszukiwania i wydobywania wę 
gla zastrzeżone być powinno w przyszłości nie na 
rzecz r z ą d u ,  lecz dla k r a j ó w .  Wreszcie we­
zwano rząd do założenia a k a d e m i i  g ó r n i c z e j  
s siedziba w K r a k o w i e .

Rtzolucyę tę włec jednomyślnie uchwalił.
Ostatni referat nader aktualny wygłosił pro­

fesor dr T-ideasz. G r a b o w s k i  „O r o k u  
j u b i l e u s z  ow ym S ł o w a c k i e g o * .  Przedstawi­
wszy charakterystykę m.strza słowa i skreśliwszy 
pokrótce genezę i myśl przewodnią niektórych wy­
bitnych utworów Słowackiego, podkreślił mówca 
kilka momentów dla których oDowiązkiem Polaka 
jest znać tego poetę i jego dzieła.

Wo Lwowie utworzyły sie już komitety celem 
■czczenia jubileuszu Słowackiego,

Komitety zamierzają podjąć akcyę założenia na 
«eść Słowackiego funduszu oświatowego dn zakłada­
nia szL ił, czytelń ogołem w prowadzenia w czyn 
ideałów poety. W  Krakowie Straż polska również 
organizuje komitet, mający się zająć uczczeniem 
jubileusz poety i stara się wciągnięć do tej akcyi 
|ak najszersze sfery społeczeństwa. Referat swój 
sakcńczył mówca rezolucyą wzywającą społeczeń 
»two do zbierania funduszów na cele oświaty, dla 
■czczenia jubileuszu poety.

Wfeo zakończyło patryotyczne przemówienie prof. 
Magi era ,  pocztm przewodniczący zamknął wi ec o 
godz, 8 wieczór.

Teatr miejslii w Krakowie.
*, Lilia Went)da“  J. Słowackiego z muzyką Wład 

Żeleńskiego.
Rok Słowackiego wyprowadza na sceny teatrów 

polskich cykl najpotężniejszych dzieł dramatycznych 
poety w inscenizacji, która powinna być nietylko 
Wzorem pietyzmu dla wielkiej poezji —  ale może
1 powinna wywołać szlachetne współzawodnictwo. 
Po turnieju tego, który może być pamiętnym tak­
tem w kionice teatrów polskich, sfanęły niemal ró­
wnocześnie sc»uy lwowska i krakowska. Pierwsza 
wystąpiła z „Balladyną* —  druga, zgodnie z za­
powiedzią chronologicznego wystawiania dzieł Sło­
wackiego, dała nam „Lilię Wenedo*.

Teatr ńrakowski po raz trzeci podejmuje wysta­
wienie tej przedziwnej, siłą poetyckiego piękna i 
grozą ponurego nastroju tak potężnie działającej ze 
sceny tr-gedyi. pierwszy raz widzieliśmy „Lilię 
Wenedę* w .. *887 za dyrekcji Gliksona w sta 
rym teatrze. Lilią była wówczas Anna Kałużyńska, 
Różą niezapomniana Antonina Iloffmanuowa, Der- 
widem Rygier, Ślazem Solski, Gwalbertem Suępow- 
ski. Z tej oosady po 21 latach dwie tylko ostatnie 
zatrzymały swych pierwotnych przedstawicieli —  co 
gwoli akłualności i dla zaznaczenia ciągłości usiło­
wań inscenizacyjnych „Lilii Wenedy* zapisać tu 
należy Po raz drugi wystawił arcydzieło Słowac­
kiego p. Kotarbiński za swej dyrekcj i, rozszerzając 
ramy przedstawienia przez dźwignięcie całości na 
wyższy poziom artystyczny i dodanie klasycznych 
ram przez wprowadzenie chórów.

Obecnie po raz trzeci powraca na scenę „Lilia 
Weoeda*, a porównanie artystycznego wyniku tego 
przedsięwzięcia wykazuje ogromny krok naprzód w 
dotychczasowych usiłowaniach inscenizacji tej tra- 
gejyi. p. Solski Złożył dowód, że dla wielkiej sztu 
ki ma nietylko czcsć, ale i zrozumienie odpowie­
dzialności zadania. W  miarę Bił I środków swoich 
dał nam widowisko jedno z najpiękniejszych, jakie 
zapisuje jego dyrezcya. Złożyła się na to w pierw

szj m rzędzie wystawa bogata, świetna, malownicza 
i stylowa —  w czem dzieli zasługę z artystą ma- 
laizem p Fr. Siedleckim, który zaprojektował ma­
larskie kontury tła —  oraz chwalebny wysiłek ar­
tystów, którzy dali najlepszą cząstkę swego fol - 
tn i swych dobrych chęci.

Pod względem ogólnego piana m  ;-o (niesienie 
zasługuje zachowanie w myśl wskazówek pjet.y 
chóru harfiarzy, wzorem tragedyi starożytnej, po- 
tęgujących nastrój poszczególnych momentów tra­
gicznych, rekapitulacją ich dramatycznego echa. 
Trafnem było również zachowanie pewnej prosto­
ty, logiki i równowagi w układzie poszczególnych 
obrazów. Nie ucierpiała na tem siła poetycka dzieła, 
a zyskała plastyka sceniczna, która dopomogła do 
spotęgowania realnej strony tragedyi. Okieślenia 
odbyły się też bardzo oględnie; jeżeli co usuną11 
ojło można bez szkody dla całości dzieła I powagi 
jego nastroju, tp sceny Ślaza z Gwalbertem na 
zamku Lecha, jedyny epizod zbyteczny i grotasko- 
wością obniżający górny poetycki lot tragedyi.

Uzupełniając uwagi o wykonaniu ról poszczegól­
nych przedewszystkiem uznanie oddać należy p, 
Solskiej za doskonałe, i świetne we wszystkich 
szczegółach przeprowadzenie roli Lilii. —  Wszy­
stkie warunki, jaktemi rozporządza znakomita na­
sza artystka złożyły się tu na całość pełną wdzię­
ku poetyckiego, prostoty, szczerości i liryzmu. — 
W  grze p. Solskiej Lilia była rzeczywiście tą 
białą lilią, promieniejącą gołębią czystością serca, 
wzraszającą do głębi szczerością akcentu, wyciska­
jącą łzy w scenach z Gwinoną. A przytem wszy- 
stkiem brylantowy wieisz Słowackiego w ustach 
p. Solskiej nie stracił nic ze swego blasku i siły, 
wyrazy jej płynęły gładkim powiązane ry tmem. 
dźwięcznie, jasno, z mocą i odczuciem.

P. Wysocka jako Róża była niemniej znakomi- 
tem wcieleniem poetyckiej kreacji tragedyi. W jej 
grze było wszystko to, czego wymaga od tej posta­
ci intencja poety, a więc majestaty czna powaga 
i szlachetny patos, groza wreszcie i demonizm, za­
trzymujący się na granicy pewnego umiarkowania.

Derwid w grze p. Sosnowskiego miał nrok zgnę- 
bienegu majestatu i potężną siłę w akcencie bólu. 
Lecb, grany przez p. Szymborskiego, uwydatnił 
zgodnie z indywidualnemi warunkami tego utalen­
towanego artysty więcej słabość i uległość charak­
teru wobec żony, jak siłę woli i energii pogromcy 
Wenedów.

Trudną i odpowiedzialną rolę Gwinony z heroi­
zmem dźwigała p. Krysińska, zdobywając się na 
błyski siły dramatycznej, tam gdzie dla uwydat­
nienia icb ciągłości należałoby operować indywi­
dualnemi warunkami, Inteligencja artystki i zro­
zumienie roli sprawiły, że nawet ta nieaociągnięta 
rola nie była dyssonansem."

Slaz należy bezsprzecznie do najcelniejszych ról 
charakterystycznych w galeryi krencyj p. Solskiego. 
Szekspirowski humor daje świetny artysta w 
artysty cznem ujęciu, łagodzącem ostrość konturów 
tej niejasnej i groteskowej postaci, która tak raziła 
ongi zmysł krytyczny Zygmunta Krasińskiego. P, Stę­
pów ski, grający Gwalberta, od czasu pierwszego 
wystawienia „Lilii Wenedy* deja bardzo piękną 
stylizowaną i charakterystyczną postać zakonnika. 
Doskonałą parę Lelam i Polclam stworzyli pp Le­
szczyński i Maryański.

Na zakończenie dodać należy, że dzięki krótkim 
przestankom i szybkiej zmianie aekoracyj, 17 odsłon 
tragedyi nie znużyło publiczności, która z ogiomnym 
pietyzmem wysłuchała przepięknego dzieła. Nie 
ulega wątpliwości, że w uowt-j inscenizacji „Lilia 
Weneda* wejdzie na stałe do repertoaru sceny na­
szej, zdobywając dyrekcji sukces moialny i mato- 
ryalny. W, P.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 25 styezma.

Reduta prasy. Pomimo, że do wybranego na 
tegoroczną Redutę prasy dnia, upłynie jeszcze blisko 
miesiąc, praca nad orgauizacyą zabawy jest w peł­
nym toku. W tygodniu ubiegłym gospodarze roz­
poczęli zapraszać panie, mające utworzyć komitet 
pań; życzliwość, z jaką >dnoszą się wszystkie pa­
nie krakowskie do reduty, i gutuwość z jaką przy­
stępują do komitetu, są z jednej strony dowodem 
sympatyi dla zamierzonej zabawy, z drugiej ważną 
jeśli nie najważniejszą gwaraneyą jej powodzenia. 
Do środy lub czwartku zapewne komitet pań juz 
będzie utworzony i w dniu tym odbędzie się jego 
pierwsze zebranie, na którem ustanowiony będzie 
„regularni* strojów.

Komitet panów już został utworzony. Zaproszeni 
do komitetu zostali-panowie: Teodor Azentowicz 
Kazimierz Bartoszewicz, Antoni Rtaupró, Ad: m 
Bochenek, Jan Bukowski, Antoni Chołoniewski, Ta­
deusz Chrząszczewski, Michał Chyliński, Józef Czaj­
kowski, Jan Czernią  ̂Karol Dawidowski, Mary an 
D.ąbiowski, Jan Dropiowski, Hugo Flechner, Jan 
Grzywińsni, Ferdynand Hce.dk, Zdzisław Jachime- 
cki, Leou Janczewski, Wł. Leopold Jaworski, Ale­
ksander Karcz, Franciszek Karpiński, Zygmunt 
KircLmajer, Stanisław Kopernicki, Bolesław Koro- 
lewicz, Stanisław Kutrzeba, J. K. Maćkowski, Fran­
ciszek Mąezyńbki, W itołd Aoskowsl- i, Ryszard Or- 
dyński, Władysław Poiulicki, Władysław Prokesch, 
Wacław Przybylski, Adam Ry*deł, Lucjan Rydel, 
Adam Siedlecki, Stanisław Sierosławski, Ludwik 
So’ski, Józef Sosnowski, Konstanty Srokowski, Lu­
dwik Szczepański, Henryk Szczygliński, Kazimierz 
Tetmajer, Mieczysław Walczak, Władysław Wąso; 
wicz, Ludwik Zengteller, Stanisław Żeleński, Edward 
Żeleński.

W sobotę odbyło się pierwsze posiedzenie tego 
komitetu, w sali Rady powiatowej krakowskiej. Ko­
mitet wykonawczy poinformował zebranych o dotych 
czasowych pracach, poczem rozpoczęła się dyskusya 
informacyjna nad szczegółami zabawy. Ożywiony 
ton tej dyskusji, liczne pomysły, podnoszone i bro­
nione przez inicjatorów, świadczyły znowu, że po­
dobnie jak wśród pań, tegoroczna reduta cieszy się 
także wśród panów zainteresowaniem większem 
jeszcze, niż zeszłoroczna. Najgoręcej debatowano 
nad kwestyą masek i przeważnie oświadczono się 
za obowiązkową maską. Decyzję pań pozostawiono 
komitetowi pań.

Posiedzenie Rady miasta ndbędzio się we czwar­
tek 28 bm. r godz. 5 pc południu.

Czeski minister rodak dr Żaczek bawił wczo­
raj w Krakowie, dokąd przyjechał w odwiedziny 
do córki Bwej p Stehlikowej żony lekarza sztabo­
wego.

Sprawy miejskie, w  sobotę odbyło się posie­
dzenie sekcji skarbowej Rady miasta pod przewo­
dnictwem prezydenta miusta dra Lea. Po wysłucha­
niu wyczerpujących szczegółowych sprawozdań re­
ferentów: dra Ponikły i dra Grossa o zarzutach 
podniesionych przeciwko zamknięciu rachunkowem, 
za rok 1906/7 oraz przeciwko preliminarzowi bud­
żetowemu za rok 1908, w broszurach i artykułach

p. t, „Finanse m. Krakowa według zamknięcia ra­
chunkowego za rok 1906“, „Słowo o budżecie za 
rok 1908“ , oraz „Deficyt miejski*', uznała sekeya, 
iż zarzuty rachunkowe, w broszurach tych podnie­
sione, nie są uzasa dnione, a zakwestyonowane pozy- 
cye odpowiadają budżetowym uchwałom Rady miasta.

Następnie uchwalono zakupić na cele rozszerze­
nia gmachu magistratu realność 1. 29, przy ulicy 
Grodzkiej. Dalej celem pokrycia wydatków- na in­
westycje w Gazowni i Elbktrowni postanowiono 
upoważnić prezydenta miasta do zrealizowania po­
życzki uchwalonej na posiedzeniu Rady miasta, dnia 
16 lipca 1908 r

W ‘ dalszym ciągu przyjęła sekeya de wiadomo­
ści przedłożone przez r. m. Schwarza sprawozdanie
0 zamknięciu rachunkowem za rok 1907, z fundu­
szów Rudolfa. Dietla i funduszów różnych, oraz 
przedłożone przez r. m Heumana sprawozdanie za 
rok 1907 z funduszu miejskiego składa węgla, wre­
szcie sprawozdanie r. m. Ponikły o zamknięciu ra­
chunkowem z funduszu miejskiego obrotowego. Wkoń- 
cu przydzielono do referatu r. m. Schwarzowi za­
mknięcie rachunkowe drugiego funduszu inwesty­
cyjnego za rok 1907 i zamknięcie rachunkowe z 
funduszów gruntów pofortyfikacyjnych za rok 190?

Z urzęou pośrednictwa pracy. W  sebotę od­
był wydział zawiudowczj- okręgowego urzędu po­
średnictwa pracy Swe pierwsze posiedzenie w no­
wym składzie po ostatnich wyborach z łona praco­
dawców I robotników pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta, p, Sairego. Kierownik urzędu dr 
Kumaniecki przedłożył szczegółowe sprawozdanie 
z działalności urzędu w ubiegłym roku, zawiada­
miając zarazem, że z końcem grudnia z. r. odbyła 
się lustracja urzędu z ramienia Wydziału krajo- 
w ego. Po wyczerpującej dyskusyi, przeprowadzonej 
nad przedłożonem sprawozdaniem, wydział zawia- 
dowczy uchwalił na wniosek p. dra Szczepańskiego 
jednogłośnie wyrazić kierownictwu urzędu uznanie 
za dotychczasową działalność, zapowiadającą, mimo 
ciężkich warunków doskonały rozwój instytucyi. — 
Wydział zawiadowczy przyjął również do zatwier­
dzającej wiadomości, że sprawozdanie zostanie tak 
samo, jak w roku zeszłym, ogłoszono drukiem. Na 
wniosek p. Kirschnera polecono kierownictwu"urzę- 
du przygotować na następne zwyczajne posiedzenie 
wydziału zawiadowczego materyały, dotyczące emi- 
gracyi z kraju. Następnie przeprowadził wydział 
zawiadowczy dyskusyę nad kilku sprawami natury 
administracyjnej.

Odczyt. Dzisiaj o godzinie 6 wieczór odbędzie 
się w sali Kopernika Coli. Novi wykład p. Wła­
dysława S t u d n i f c k i e g o  p. t. „ R o s y a  i za ­
bó l  r o s y j s k i  po r e w o l u c y i * .

Z karnawału. Interesująco zapowiada się p i k 
n ik  f i l o l o g ó w ,  zapowiedziany na 30 stycznia 
w salach notelu Saskiego, staraniem Kołka filolo­
gicznego U. U. J. Będzie to bez wątpienia jedna 
z świetniejszych zabaw karnawału. Rolę gospodyń 
przyjęły panie. Bieńkowska, Morawska, Rozwadow­
ska, Sternbachowa, Witkowska 1 Zdziechowska, Ko­
mitet dokłada wszelkich starań, aby zabawa wy­
padła pod każdym względem najlepiej. Stylowe kar­
nety oddano do artystycznego wykonania, dla pań 
przy gotowujo się gustowne odznaki kotylionowe. 
Rozesłano znaczną ilość zaproszeń, pozostałe wy­
daje się> między godz. 4 — 5 w lokalu „Biblioteki 
słuchaczów piawa*, ul. św Anny i2. Bilet fami­
lijny 10 kor. Wstęp 3 kor. Początel: o godz. 9. 
Przygrywać będzie orkiestra 13 p. p.

Zlot sokoli W Krakowie W r. 1910. Wycho­
dzący w Krakowie od 1 b. ni. dwutygodnik „Prze­
gląd Sokoli*, podaje następujący program zlotu so- 
solego, jaki się w roku 1910 w Krakowie odbę­
dzie. Dnia 2 lipca: Zawody strzeleckie, szermier­
cze, kolarskie, pływackie, wioślarskie; wieczorem 
wianki. 3 lipca: Zawody w igrzyskach. 4 lipca: 
Próby ćwiczeń na oba dni zlotowe; po południu 
ćwiczenia publiczne. 5 lipca przed południem ob 
chód grunwaldzki (pochód uroczysty, turniej na 
Wawelu); po południu ćwiczenia publiczne, występ 
ludowy (grupa krakowska, grupa góralska), sobó­
tka, W  dniach pozlotearych: ćwiczenia młodzieży i 
wycieczki. Projekt ćwiczeń na zlot opracował na­
czelnik krak. Sokoła druh Kuciński.

Trzeci krajowy zjazd delegatów Związku 
nauczyc!elstwa ludowego w Galieyi, odbędzie się
w niedzielę 31 stycznia w sali Rady miejskiej 
w Krakowie. Program zjazdu ' jest następujący: 
1) O godzinie 8 nabożeństwo w Kościele OC. Fran­
ciszkanów. 2) O godz. 9 zagajenie obrad. 3) Wy­
bór 2 sekretarzy zgromadzenia i uchwalenie regu­
laminu obrad. 4) Sprawozdanie z czynności naczel­
nego zarządu. 5) Referat o dwutypowości Scimna- 
ryói" nauczycielsk ich  i szkół ludowych. 6) Sprawo­
zdanie krajowej komisji rewizyjnej. 7) Sprawozda­
nie krajowego sądu honorowego. 8) Sprawozdanie 
z wydawnictwa „Głosu naucz. Iud.“ , jake organu 
Związku, Po południa: 9) Ułożenie programu dzia­
łalności ta rok 1909. IOj Zatwierdzenie programu 
kongresu szkolnego. 11) Ustanowienie, wkładek na 
rok 1909 (według § 60 statutu). 12) Wybory 
ośmiu członków ao naczelnego zarządu w miejsce 
wylosowanych i dwóch w miejsce rezygnujących, 
jednego w miejsce zmarłego, 7 członków sądu ho­
norowego i pięciu członków komisyi rewizyjnej. 
13) Wnioski. 14) Zakończenie zjazdu.

W  zgromadzeniu delegatów liorą udział z gło­
sem stanovvczjTm: a) członkowie naczelnego zarzą­
du, prezesowie Kół powiatowych lub icb zastępcy
1 sekretarze Kół oraz prezesi „Ognisk" nauczyciel­
skich. lub ich zastępcy, liczących najmniej 30 człon­
ków; b) delegaci Kół powiatowych i „Ognisk* nau­
czycielskich, jeżeli w powiecie nie jest jeszcze czyn­
ne Koto, a „Ognisko* liczy najmniej 30 członków 
Delegaci mają złożyć do rąk przewodniczącego li­
sty uwierzytelniające. Na zgromadzenie delegatów 
jako goście będą mieli wstęp d z i e n n i k a r z e  i 
p o s ł o w i e  s e j m o w i ,  oraz osoby interesujące 
się sprawami szkolnictwa i nauczycielstwa ludowe­
go za osnhnem zaproszeniem, a za kartkami wstę­
pu (przez komitet lub prezesa udzielonemi) także 
niedelegaci, ale członkowie „Ognisk* nauczyciel­
skich, o ile miejsce będzie do dyspozycyi; ci osta­
tni jednak bez prawa zabierania głosu. Za naczel­
ny zarząd krajowego Związku naucz ludowego: 
Stanisław Nowak, prezes. Józef Robak, zast. sekre­
tarza.

Z Towarzystwa muzycznego. We czwartek 
28 bm. odbędzie się w sali Starego teatru wi e ­
c z ó r  m u z y c z n y  uczniów konserw atorynm mu­
zycznego pod kierunkiem dyrektora dra Władysła­
wa Żeleńskiego, lowością będzie świeżo utworzona 
orkiestra uczniów, która wykona Koncert Handla 
i Serenadę Yolkmanna. Bilety po cenie 1 kor na 
salę a 60 halerzy na galeryę do nabycia w kan- 
celaryi Towarzystwa.

Egzatnfna kwalifikacyjne dla nauczycieli i nau­
czycielek szkół ludowych odbywają się w tym roku 
wskutek zmiany dotyczących przepisów, które Rada 
szkolna krajowa, jak zwj kle, późno ogłosiła, dopiero 
teraz, zamiast we wrześniu. Juz w tym wypadku

wię« stała się całemu szeregowi naszego nau­
czycielstwa pewna krzywda, gdyż od złożenia egza 
minu kwalifikacyjnego zawisło podwyższenie płacy 
i stabilizacya w zawodzie, a odroczenie terminu 
blisko o 4 miesiąca jest przykrą niespodzianką 
Nie dość jednak na tem I Kandydaci reprobowaui 
powinni mieć możność zdawania egzaminu po raz 
dragi w lutym lab marcu, tymczasem dowiadujemy 
się, że komisja krakowska postanowiła przedsta­
wić Radzie szkolnej krajowej wniosek, aby powta­
rzanie egzaminu dla reprobowanych dozwolone było 
w tym roku dopiero we wrześniu Dziwna logika! 
Za winę, a choćby spóźnienie Rady szkolnej kra­
jowej, ma cierpieć nauczycielstwo. Mamy nadzieję, 
że Rada szkolna krajowa wniosku tego nie uzna 
za słuszny.

Zniesienie przymusu kagańcowego. Krakowskie 
starostwo zawiadomiło Towarzystwo Opieki nad 
zwierzętami, że namiestnictwo zniosło obowiązujący 
dotychczas w Krakowie i powiecie przymus kagań­
cowy dla psów, Tem samem rozporządzeniem uwzglę­
dniony został drugi postulat Towarzystwa, przedsta­
wiony w memoryale, przedłożonym namiestnictwu, 
mianowicie przedłużony został na 48 godzin ter­
min zabijania psów, schwytanych w miejscowościach 
nienawiedzonych epidemią wścieklizny.

Ogień pok(“ 0wy. Wczoraj około godziny 5 po 
południu, w jednem y mieszkań domu przy ulicy Wielo­
pole 1. 5, zapaliła się ściana drewniana od silnie 
rozpalonego pieca. Wezwany na miejsce telefonicz­
nie oddział miejskiej straży pożarnej, wkrótce ogień 
zlokalizował, rozbierając zagrożoną ścianę.

Kradzieże. Policy a aresztowała wczoraj na go­
rącym uczynku k radzieży  kieszonkowej: N. Hermę, 
l5-letniego wyrostka, który w cyrku Edisona, pod­
czas przedstawienia skradł jedremu z podoficerów 
pugilares z pieniądzmi.

Wczoraj niewyśledzeni dotąd sprawcy okradli 
mieszkanie L. Grunberga, przy ulicy Sebastyana 
1. 31, któremu zabrano garderobę i biżuterye, war 
tości 250 koron.

Okradziono również wczoraj sklep wiktuałów 
Goldwassera przy ulicy Dietla 1. 31, któremu skra­
dziono towarów za 100 koron. Policja wdrożyła 
dochodzenie za sprawcami obu tych kradzieży.

Bal na bursę gimnazyainą w Poagorzu i na
o c h r o n k ę ,  zapowiedziany jest na dzień 1 lutego 
b. r. i odbędzie się w sali Rady miejskiej. Bal ten 
tradycyą swą należy Jo najświetniejszych zabaw 
karnawałowych w naszem mieście i ściąga uroki m 
swym poważną liczbę obywatelstwa z całego powiatu 
i kraju. Komitet balowy nie szczędzi od dłuższego 
czasu trudów i zabiegów, by zabawa wypadła poi 
każdym względem świetnie, ku ogólnemu zadowo­
leniu i by szlachetny cel, zapewnienia ubogiej mło­
dzieży gimnazyalnjj i sierotom schronienia, zyskał 
wy datne poparcie ogółu. Protektorat nad balem 
przyjęli hr. Starzeńska i burmistrz Maryewski.

'£ krajni.
Nowe stypendyum dla jednego ncznia semina- 

ryum T. S. L. w Białej przyznała Rada m. Tarno­
wa w sumie 10 0  koron na rok 1909.

TamÓW, 24 stycznia. (Wieczorek wołniary, Sł- 
mobójrtwo. Kradzieże), W  salach hotelu „Bristol* 
odbył się wczoraj wieczorek wełniany, urządzony 
przez komitet panów, na c*ele którego czele stanął 
prof. Pietrzycki. Zabawa ndała się pod każaym 
względem. Niespodzianki odbyły się według progra­
mu; szezególnioj interesującym był korowód i ka- 
oaret, Do pierwszego kadryla stanęło blisko 70 par. 
Tany trwały do białego rana.

Onegdaj w hotelu Londyńskim zastrzelił się nie­
jaki Władysław Krzysztofoiski, pomocnik handlowy 
z Wadowic. Nieszczęśliwy denat pozostawił listy 
Jo ojca i do brata, w których jako powód samo­
bójstwa podał nędzę i brak zajęcia. Zmarły liczył 
Jat 20.

Policya tarnowska przytrzymała w ostatnich 
dniach kilku amatorów Cudzej własności, między 
nimi Józefa Schlechtera, Wincentego Guzowskiego 
i Błażeja Cielowskiego. Ten ostatni skradł na szkodę 
Estery Haber, właścicielki cegielni w Podgórza, 
kwotę 400 koron.

Zmiany w szpitalnictwie krajowem. Wydział 
krajowy przeniósł dr Kazimierza L i p s k i e g o ,  dy­
rektora szpitala w Skałacie, na takie samo stano­
wisko do Sokala, w miejsce jego zamianowany zo­
stał dyrektorem szpitala w Skalacie dr Władysław 
W i s z n i e w s k i ,  sekundaryusz szpitala lwowskie­
go. Dyrektorem szpitala w Bóbrce mianowany zo­
stał dr Tadeusz G a t r y s z e w s k i ,

Proobp O książki. Czytelnia ludowa w Gzańcn 
prosi o łaskawy' zasiłek w książkach. Wszystkie 
książeczki w czytelni gorliwie czy lane są przez wy­
pożyczających. Łaskawe dary uprasza się nadsyłać 
pod adresem: Czytelnia ludowTa w Czańcu, p, Kęty.

KrOŚCidRKO naa Dunajcem, 24 stycznia. Abo­
nenci nasi z Krościenka za pośrednictwem naszego 
dziennika, wnoszą do dyrekcyi poczt we Lwowie, 
zażalenie na niedbalość i lekceważenie urzędu po­
cztowego w Nowym Targu, który do pociągu przy­
chodzącego z Krakowa o ‘/ ,  do 6 rauo, nie wy­
syła regularnie woźnego na dworzec kolei po odbiór 
poczty, wskutek czego urzędnik ambulansu nie ma­
jąc komu wydać konwi wydać poczty wiezie ją 
dalej do Zakopanego lub Czarnego Dunajca. Przez 
taką niedbałość abonenci nasi nietylko dzienników, 
aie i ważnych listów nie otrzymują we właściwym 
czasie lecz o 24 godzin później Takie przypadki 
zda.zają się 3 do 4 razy miesięcznie.

Tuchów, 24 stycznia. W nocy ze środy na 
czwartek wybuebł wj naszem miasteczku groźny 
pożar, który zniszczył dom p. Foltyńskiego, mie­
szczący aptekę. Dzięki ene-gicznemu ratunkowi ura­
towano aptekę, mimo, iż reszta domu zgorżała, a 
zarazem odwrócono straszną katastrofę, która za­
grażała całej mieścinie, pozbawionej sudztón i środ­
ków ratunkowych, Gdyby jakiś wiatr był zawiał, 
poszłoby było z dymem mienie setek biedaków. 
Rada gminna powinna przecież p>omyśloć o przygo­
towaniu środków ratunkowych na wypadok pożaru.

Z Podegrodzia donoszą nam: W  pierwszych 
dniach b. m. odegrała dziatwa szkolna w sali Kół­
ka rolniczego „Jasełka*, układu ks. Jarego, pod 
dyrekcją tutejszego nauczycielstwa przy wsDÓłu- 
dziale licznie zgromadzonej publiczności. Czysty 
dochód w kwocie 40 koron przeznaczono dla ubo­
giej młodzieży szkolnej i na powiększenie księgo­
zbioru czytelni Kołka rolniczego. Inicjatorom nale 
zy się prawdziwe uznanie, w szczególności zaś 
żierownikowl miejscowej szkoły p. Z. Brandysowi, 
którego działalność w kierunku szerzenia oświaty 
nietylko wśród młodzieży, ale i wśród starszych 
zyskała u nas powszechne uznanie.

Jarosław, 23 stycznia. Inżynierem miejskim za­
mianowała Rada miasta p. Jana S t o b i e c k i e g o ,  
inżyniera magistratu lwowskiego.

Nieprawdziwa wiadomość. Doniesienie z Ho- 
rodeuki, ogłoszone przez dzienniki lwowskie, a po 
wtórzone w teh gramach pism krakowskich, jakooy

tam uwięziono X  a r k a, - domniemanego muiderst 
Stoffów we Lwowie, okazało się nioprawdziwsm 
Cfzłowiek którego tam aresztowano, włada tylk. 
węgierskim językiem. W  każdym razie zatrzymane 
go w więzieniu i zrobiono zdjęcie fotograficzus 
które przerłau6 będzie lwowskiej policji.

Wa'ka o Izbę hancuową. Z B r o d ó w  piszą 
na m: Sprawa przeniesienia Izby handlowej z Bro -  
cl ów do T a r n o p o l a  zuowu stała się aktualną 
Brody obawiają się, że akcya Tarnopola muże mieć 
szanse, przeto zwołano posiedzenie sekcyi handlo­
wej, na które zaproszono cały szereg obywateli, 
jak posła StfU, starostę Kruszyńskiego, zastępcę 
burmistrza Wasilewskiego i t. d. Debata trwała 
bardzo długo. Uchwalono wysłać deputaeyę, która 
ma wręczyć memoryał rządowi, Kołu polskiemu i 
wpływowyrm posłom. Ciekawi jesteśmy, które mia­
sto odniesie zwycięstwo?

W  tej samej sprawie pisze nam korespondent z
i r n o p o l a :  Zdawało się, że przeniesienie Izby

handlowej i przemysłowej z Brodów do Tarnopola 
jest tylko kwestyą czasu. Za przeniesieniem prze­
mawia silny ruch handlowy i transitowy w Tarno­
polu, oraz liczba mieszkańców dochodząca do 34.000 
ludności. Miasto posiada kilka poważnych instytu­
cyi finansowych, oraz filię Banku austro-węgier 
skiego. Niestety ministerstwo zażądało nowyfh mo- 
moryalów, celem uzasadnienia przeniesienia Izby, 
a jak słychać, oznacza to, odłożenie sprawę ad ca- 
lendas gruecas, dzięki zabiegom kilku Wpływowych 
posłów i podobno ministra dla Galicyi-

Smierć 6  osób nrzez zaczadzenie. Straszny
wypadek zdarzył się w ostatnich dniach w Moło- 
dyi na Bukowinie, którego ofiarą padła cała ro 
dżina, złożona z sześciu osób. Krytycznego dnia rs 
no aąsiedzi spostrzegli gęsty dym, wydooywający 
się z komina chaty, w której mieszkała włościau- 
ka Marya Bilenczukowa z pięciu synami (w wieku 
od lat 4 do 18). W ślad za dymem ukazał się pło- 
mibń. Pospieszyli więc do mieszkania, lecz zastali 
tak matkę, jak i jej pięciu synów już nieżywych 
Zawezwany lekarz skonstatował śmierć wsintek 
zaczadzenia.

Podjecie ruchu. Dyrekcja kolei państwowych 
ogłasza. Na szlaku Kołomyja— Słoboda-Rungursh:i 
kopalnia kołomyjskick kolei lokalnych pudjęio nfr 
powrót ogólny ruch pociągów 22  bm.

ś w i a t a .

Tajemnicze pół miliona. Z  Warszawy donoszą 
Dwaj młodzieńcy', aresztowani przed tygodniem z póS 
miliunem rubli, dotychczas pozostają w areszci 
przy ratusza. Pomimo kilkakrotnych depesz, war 
szawskie władze śledcze dotychczas nie otrzy mały 
z Krasnojarska żadnych w tej sprawie wskazówcl 
i wyjaśniori. 9

Nowy biskup kielecki. Korespondent płock 
warszawskiego “ Dnia* komunikuje, że w sferacl 
miejscowego duchowieństwa obiega wiadomość o za> 
miarze miauowania przez Watykan ks. Ignacego 
L a s o c k i e g o ,  sędziego i srnocata konsysmrza 
płockiego, biskupem dyecezyi kieleckiej.

Śmiertelny upadek w cyrku. Wstrząsający 
wypadek zdarzył się w sobotę wieczoreu c , ikj  
Cmisellego w Warszawie. Jako główny puukt pro­
gramu odbyć się miał mistrzowski skok nurka Dżona 
de Ceryl, który z wysokości 120 stóp miał skoczyć 
do basenu z woaą. Właściwe nazwiaKO artysty, 
który miał wykonać tę jztukę, było Jan Kazimier­
ski, młody Warszaw.anin, który pozazdrościł Uurów 
cudzoziemcom popisującym się w skokach z 'wysc 
kości w tym samym cyrku przed kilku laty. Nie­
doświadczony skoczekŁźle wymierzył pion i zamiast 
głową w środek basenu, natrafił na brzeg i strza­
skał sobie czaszkę. Przewioziony w stanie agonii 
do szpitala św. Rocha, w chwil kilka Kazimierski 
życie zakończył.

Z armii. Każdy batalion anstryackieh pułków 
pieszej obrono kiajowej nr l  do 3 i 5 do 37 otrzy­
ma oddział maszynowych karabinów. Każdy oddział 
ma 2 maszynowe karabiny, a jego stan pokojowy 
obejmuje 1 oficera, 14 szeregowców i 6 zwierząt 
jucznych. W ttndżecie na rok 1909 jest przewi­
dziane tylko utworzenie 2 oddziałów podobnych, 
kosztem 179 875 koron, prócz tego w „extraordi- 
narium* znajJuje się na ten cel 314.890, razem 
więc 494.765 Loron Na zamierzone formacje od­
działów powyższych trzeoa około 18 milionów ko­
ron, a roczny wzrost obciążenia wyniesie okrągło 
5 milionów.

Ministerstwo wojny zamierza na miejsce 12 cev,« 
tlmetrowych dział oblężniezych „typ 80“ zaprowa­
dzić wzorem Prus działa kalibru 10‘5 cm. Na ra­
zie skonstruowano jedno działo na próbę. Użyto 
ku<ego bronzu, a gdyby ton materyal nie okazai 
się korzystnym, użytą zostanie stal niklowa. Po­
cisk, ważący 16 kilogramów, będzie posiadać 600 
metrów początkowej szybkości, nrzy której donio­
słość strzału wyniesie 11 kilometrów. Dział takich 
trzeba będzie w przybliżeniu 10 0  sztuk.

Towarzystwo słowiańskiej kultury. Z Moskwy
piszą nam:

Po zjeździe słowiańskim w Pradze założono ta 
Towarzystwo słowiańskiej kultury, które, wedle 
pierwszego paragrafu swojego statutu, ma na celu 
„badanie życia Słowian i zaznajamianie z tworami 
słowiańskiej i ogólno-ludzkiej kaltury w celach 
wzajemnego zjednoczenia (kulturalnego i ekonomi­
cznego) ua tym gruncie, szanując „inćywidualn 
własności każdeco narodu*. Dnia 21 b. m. Tcwa 
rzystwo to urządziło wielkie zebranie, celem omó- 
raienia zjazdu praskiego neoslawizmu w ogólności, 
a sprawy polskiej w szczególności. N3 zaproszenia 
ks. Ti-ubeckiego przebyli ua to zebranie trzej Po­
lacy, którzy brali udział w zjcźLio praskim, a 
mianowicie prof. Ź d z i e c h o w s k i  i dr Adam Do- 
b o s z j ń s k i  z Krakowa oraz redaktor S t r a s z e -  
w i c z z Warszawy. Zagaił zebranie hr. K om  a- 
r o w s k i ,  na którego.wniosek wybrano przewodni­
czącym ks T r u b e c k i e g o ,  a sekretarzem zamie­
szkałego w Moskwie Polaka C za d o w s k i e g o. 
Do stołu prezydyalncgo zaproszono nadto wszyst­
kich trzech przybyłych do Moskwy Polaków, jako 
„gości polskich*. Referował poseł do Dumy i czło­
nek zjazdu praskiego ks. L w o w. Z Polaków prze ■ 
mawiali pp. Strasze\\i’ z i Ździechowski. Kwostyę 
polską rozstrząsano bardzo gruntownie, I aczkol­
wiek mówcy rosyjscy stanęli na gruncie rosyj kim, 
to jednak w przemówieniach swoich akcentowali 
dążność do stworzenia dla Polaków pod zaborem 
rosyjskim warunków narodowego i kulturalnego 
rozwojo i nadania Królestwu samorządu.

Pożar rafiiieryi nafty. Z B u d a p e s z t u  do­
noszą pod datą 2 !  b m. Ubiegłej nocy spaliła się 
w O r s o w i e  raiinerya nafty, O^eń wybuchł w 
oddziale parafinowym i rozszerzył się stamtąd na 
oddział maszy nowy. Szkoda jest wielką i ooliczają 
ją na l 1/* miliona koron. Ofiar w ludziach nie 
było. Także mieszkania robotników się spaliły.

Sprawa pani StainheiI. Owa hr. Ghirolli, któ­
rej opowiadania o pani Steinheil ogłosił paryski

Poniedziałek, 25 Stycznia 1900.
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,Matmu, została przesłuchana przez sędzitgo śled 
Wego Anurń’go i zeznała następujące szczegóły: 
„Gdy byłam w Łaźni pani Steinheil już podczas 
pierwszej nocy po jej aresztowaniu była baidzo 
bardzo wzburzona i nie mogła uBnąc. Wymawiała 
wyrazy bez związku, kilka razy budziła mnie i moją 
towarzyszkę Roselli i opowiadała nam historyę o 
„lewitach", czyli o mężczyzn.cb, którzy mieli Da 
iobio chałaty. Ale od reporterów, którzy mnie od­
wiedzali, dowiedziałam Bię o całej sprawie, to też 
odparłam: „A  mimo to oskarżyłaś pani o morder­
stwo Aleksandra Wolffa. Czy jest on mordercą ?“ 
Na w odrzekła pani Steinheil: „Tak — zdaje mi 
tię, że go poznałam". Nazajutrz wypytywałam ją 
o perłę, którą podrzuciła Couillardowi, eżeby na 
niego rzucić podejrzenie. Rani Steinheil dostała 
„płaczących spazmów" i krzyczała: „Nigdy nie
wyjdę z tego więzienia! Uspokajałam ją, ona jed­
nakże wołała: „Jeżeli mam stąd wyjść, musi naj­
pierw nastąpić samobójstwo". Oto wszystko „co 
wiem Jak widać z tych zeznać, stoją one w sprze­
czność' z tern, co ogłosił „Matln", który jednakże 
twierdzi, ze reweiacye jego są wiernem powtórzę 
niem opowiadania hrabiny Ghirelli. Oczywiście dla 
sądu miarodajnemi są z&znania hrabiny wobec sę­
dziego śledczego.

Krwawa scena w Lundynio. Opisane w kroni­
ce niedzielnego numeru krwawe zajście w Londy­
nie miate następujący przebieg. Dwaj obcokrajowcy 
satrzy mali na przedmieściu londyńskiem Tottenhan 
automobil, którym jechali dwaj oficyalfści [pewnej 
fabryki kauczuku, wioząc dia robotników tygodnio­
wą płacę. Zraniwszy strzałami z rewolwerów obu 
ofieyalinów, zrabowali pieniądzę i wsiedli właśnie 
dc rrzejeżdżaj cego tramwaju, zmusiwszy motoro­
wego pod £7 Zą rewolwerów do najszybszej jazdy\ 
Podczas jazdy strzalali do konduktora i pasażerów 
bkutlrem czego 2 osoby zginęły a 15 odniosło ra­
ny. Z pośród rannych 5 znajduje się w szpitalu. 
Policya nci na rowerach puścili sló w pościg, a ra­
busie, widząc, że nio umkną, usiłowali u bie ode­
brać życie strzałami. Jak -donosi dzisiejszy telegram 
sprawcę, itóry jeszcze żyje i również znajduje się 
w szpitalu, ruzpoznano, jako niejakiego ^awła K e 1- 
f e l d u  z Ryg,. Sprawca, który sobie odebrał życie 
zosta rozjioznany, jak# zamieszkały wa wschodnim 
•kręgu Londynu rosyjski rewolncyonista J a k o  w.

zmarli.
Przed kilku dniami umarł w Krakowie w 27 r. 

zyua Aleksander M i k n 1 i ń sk i. Zmarły pochodził 
i Królestwa, z rodziców wygnańców. Znany był 
w szerokich musach ludowych Królestwa Pol. jako 
redaktor pisma nielegalnego „Polska", oraz jako 
kierownik Narodowego Związku robotniczego. Na 
obu tych stanowiskach złożył dowody wyjątkowych 
sdt ności, nieugiętego charakteru i wielktego po­
święcenia

Mianowania I przeniesienia, itada szkolna krajowa 
irzen. eta zastępców nauczycieli: Stanisława Greczka 

‘  i  anazyum g'lll we Lwowie do gimnazyum w Jaro- 
W&wi , sttnisława Szymczjka z gimnazyum w Brodach 
d gimnazjom n  we Uwowie, Adolfa Brodniokiesro z gi< 
m rcz' im w zlrarowie do gimnazjum V  we Lwowie, 
Br izm a Lewickiego z gimnazjom II we Lwowie do gi- 
mi—zynm  ̂ w Złoczowie, Michała Kieraickiego c gi.nni,- 
jtjum r B.uJach d« gimnazyum w Sokaln, Włodzimie­
rza Ki steckiegu z gimnazjum w Dębicy do gimnazyum 
w 8 imborze Zygmunta Passowicza z gimnazjum VIII 
we Lwowie do gimnazyum w Samborze, Jana Katnió- 
SKJogo z rnnnazyum VIII w > Lwowie do gimnazjum I

Kzeszowi >, Antoniego Giudta z gimnazjum I w Rze 
szew o o „imnazynm VIII we Lwowie Mariana Ma- 
oiejewicza z gimnazjum w Stryja do gimnizy im w 
Samborze, Semena Humeniuka z gimnazyum w Droho­
bycza dc gimnazjum wSt-yju, Romun.da Dąbrowskiego 
* gimnazjum v. Stryju do gimnazynm w Samborze, Jó­
zefa E-isoni—iskiego z gimnazynn w Samborze do gim­
nazjum w Sokalu, Bazylego Lewickiego z gimnazjum 
w Sokalu do gimnazyum VIII we Lwowie, Stanisława 
Wójcika z gimnazyum r- Samborze do gimnazyum w 
Brodaci, Antoniego Surhonskiego z gimnazyum w Pod- 
górj i do gi nnazyum v  Scżalu Jana Straszewskiego 
z -im-azynm w ^odgór-n do gimuazynm I w Rzeszo 
wie, Antoniego ..x&n< wskiogo z gi.nnazyum VII we 
Lstiwit Jo gimm ynm I w Tarnowie; zamianowali- za- 
stępoami nauczycieli: Zygmunta Franciszka Schneidera 
w gimnazyr o w Drobobyozn, Arnolda Freilicha w gim­
nazjum w Złcczowi.,, Kazimierza 1'łatzka w II gtmua- 
cynm w Rzobiowib J6ze‘ a Orłowskiego w gimnazyum 
w . aroi.uwiu.

Uniwersytet ludowy Int. A. Mackiewicza.
V ' poniedziałe) Dr R Kiemik: „Teorya rozwoju".
We wtorek: Prof d- Grzybowski: „Przyszłość ziemi".
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W anli I szkół* realnej przy ul. Studenckiej o 6 wietz.)
W pon elziałek: Prof. dr Józef Flach: „Słowacki, ja ­

ku poeta dramatyczny".
We wtorek: Prof dr Józef Flach: „Słowacki, jako 

poeta dram tjesu.,".
R eper„ar Teatri miejskiego w Krakowie.

W  ponie" lek „Dvabsł“ .
We wtorek „Lilia [Veneda*.

Ze ełowa^yizeii.
Towa-zystwo Oświaty Ludrwej odbyło w so­

botę zgromadzenie w Krakowie pod przewodnictwem 
ks Spisa. Uchwalono złączyć cztery istniejące w 
Kralowie Koła okręgowe Towarzystwa Oświaty 
Ludowej w jedną całość pod zarządem 9 człon­
ków Przewodniczącym obrano dra Kazimierza Lu- 
beckiego, zastępcami p. Niedźwiecką i p. Matyasika, 
Sekretarzem ks Mytkowicza, zastępcami p. Miku­
łowskiego i p. Koźmińską, skarbniczką p, Krokie- 
wWńwDe, zastępczyni] mi p. Regewską 1 p. Stani­
sławę Spisównę.

Czeska Beseda w Krakowie. Dnia 17 b. m. 
odbyło się w Czeskiej Besedzie (ni. Lubicz 9) 
walne zgromadzenie członków, na którem uchwalono 
.bsolotoryum nstęnn .ącemn wydziałowi i wybrano 
wydział na rok 1909. Prezesem zostaf ponownie 
wybrany dr Wacław Chlumsky, zastępcą prezesa 
p. Antoni Havlib. Dalej wybrani zostali: sekreta­
rzem p. Alired Kalina, skarbnikiem p. Józef Ponch, 
bibliotekarzem p. A Kopriva, gospodarzem p Karol 
Wagner, protokolantem p. Antoni Stribrskij, archi­
wistą p. Włodzimierz Formanek; członkami komisji 
szkortrującej pp. Franciszek Farizek i Franciszek 
Yesely.

Z Towarzystwa lekarskiego. Posiedzenie oduę- 
dzie się we środę 27 bm. o godz. 6 wieczór w Do­
mu lekarskim (ni. Radziwiłłowska 4). Porządek 
dzienny; I) K. J a i e c k i :  Demonstracja prepa­
ratu. 2) prof. K. R o s n e r :  Demonstracja prepa­
ratu. 3) W. R a d l i ń s k i :  Określenie dolnej gra­
nicy żołądka dla celów praktycznych.

S e h n e i d r o w a  została przy lwowskim szpitalu 
Bekcndaryuszem na oddziale położniczym dr\ Czy 
żewicza. JeBt to pierwsza kobieta w Galicyi, która 
pełni funkcyę sekundarynsza.

Pruskie kałamarze. Rada szkolna krajowa, po 
przsprowadzonj eh dochodzeniach oświadcza, że z 
dostarczaniem pruskich kałamarzy do lwowskich 
szkół Indowych niema nic wspólnego.

Repertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Zygfryd".
W wtorek; „Zygfryd".
WTe środę: „Balladyna".

U a b p y n l s k a ,  Krzysztofory,  
K ^a»s ' i ó v s  t Wynajiuaja i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk foitepiauy, pianina, harpu­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestouiiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

ttrepiha lwowska,
L w ów , 25 stycznia 

Selamoprafy lwowskiej politechniki zaznaczy­
ły  w sobotę o godzinie 4 rano wielkie, katastrofal­
ne trręsibnie ziemi w odległości mniej więcej 3.00 0 
kilombtrćw. To samo zaobserwowały —  jak wiado­
mo z wczorajizych depesz —  se smografy w Trye- 
ieie, Sarajewie, Hamlurgu l i d .

Kobieta btltundaryuszem. Pani Mada Kaim ns-

Wypadki uałkaiskie.
s, Tel. „Howbj Reformy" z 25 stycznia. 

Mcbiltzarya w Buigary?.
Sofia. Dzisiaj rano Zustał wydany rozkaz, 

p o w o ł u j ą c y  t e l e g r a f i c z n i e  n a  ć w i ­
c z e n i a  trzytygodniowe trzynaście lat rezerw 
wszystkich gatunków brom ósmej teracagórskiej 
dywizji graniczne i. Dywizya została w ten spo­
sób postawioną na zupełnej stopie wojennej. 
Unikami umyślnie określenia „mobilizacja". Za­
rządzenie to, jak zapewniają ze strony kompe­
tentnej zostało dlatego wydanem, ponieważ rząd 
otrzymał wiadomość, że w  granicznym okręgu 
amLyanopolskiin odbywają się wielkie ruchy 
wojsk, oraz że Turcya zamierza obsadzić dwa 
ważne pod względem strategicznym punkty gra­
niczne Prezydent ministrów, odpowie w Izbie 
na interpelacyę, wniesiona w tej mierze i uza­
sadni to zarządzenie

Berlin. Tutejsze dzienniki przynoszą a i a r -  
m n j ą c e  w i a d o m o ś c i  o mobilizacyi w Buł- 
garyi. Szczególnie korespondent „Yoss. Ztg." 
donosi obszernie o p r z y g o t o w a n i a c h  w o ­
j e  n n y c li w Bułgaryi, wywołanych przygoto­
waniami wojennemi T u rcji na granicy bułgar­
skiej. Turcya zdaniem owego korespondenta n a  
zamiar n a p a ś ć  ne  B u ł g a r y ę ,  aby w ten 
sposób wymusić na niej odszkodowanie teryto- 
ryabe Turcy i chodzi głównie o niektóre ob­
szary w okolicy Kaczali.

Turcja  zmobilizowała głównie nad rzeka Ar- 
da, skad najłatwiejszy jesr atak na Bułgaryę 
7 batalionów piechoty, trzy brygady górskie i 
zgromadziła znaczną ilość amunicji. Aby tenn 
przeszkodzić, Bnłgarja zarządziła m o b i l i z a ­
c j e  w c a ł y m  k r a j u .

W  przeciągu trzech ostatnich dni Bułgarya 
zmoDilizowala Y IIl dywizję, która liczy obe- 
nie 25.000 ludzi.

W  przeciągu najbliższych dni zmobilizowane 
będą i n n e  d y w i z j e  b u ł g a r s k i e .  W  rzą­
dowych kołach bułgarskich nważają sytuacyę 
za .'ardzo poważną. Możliwość starcia nie jest 
wykluczoną. Przypuszczają, że Turcya w razie 
starcia z Bulgaryą ma przyrzeczone poparcie 
[ e d n e g o  m o c a r s t w a ,  a mianowicie A n ­
g l i i .

Sofia. Dziś ma b jrć ukończona m o b i l i z a ­
c j a  II d y w i z y i .  W ojska giamczne zostały 
znacznie wzmocnione..

Sofia. Rząd bułgarski oświadczył, że ostatnie 
zarządzenia wojskowa zostały przeprowadzone 
w tym celu, a ż e b y  u d a r e m n i ć  z a m i a r  
T u r c y i  o b s a d z e n i a  d w ó c h  p o d  w z g lę ­
d em  s t r a t e g i c z n y m  w a ż n y c h  p u n k ­
t ó w  n a s p o r n e m  t e r y t o r y u m .

Zamówieda SerU!.
Belgrad. Rz,ąd serbski z a m ó w i ł  w Eosyi 

znowu 1200 koni.

B r . A e re sT J ła l o  S e r b i i .
Halla. Tutejsza „Saale Zeitung" ogłasza ko­

munikat, otrzymany w sobotę wieczorem z p o ­
l e c e n i a  austro-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych br. A e r e n t h a l a ,  zawierający 
pomiędzy innemi oświadczenie, że daszy rozwój 
stosunków pomiędzy Anstryą a Serbią zależeć 
będzie od tego, ażeby s t r o n n i c t w o  w o j e n ­
n e  w S e r b i i  n i e  w y s t a w i a ł o  A n s t r y i  
n a  z b y t  w i e l k ą  p r ó b ę .  J e ż e l i  S e r b i a  
z r e z y g n u j e z f e r y t o r y » l n y c b  o d s z k o -  
d o w H ć ,  to w Wiedniu znajdzie się skłonność 

,4o ustępstw ekonomicznych.

§(*Udarn6śó dyplomatów.
Belnrad. Tutejsze ciało dyplomatyczne nie 

weźmie udziału w balu studentów serbskich, 
maja cym Się odbyć we środę, ponieważ poseł 
austro-węgierski. hr. F  o r g  a c If, n i e o t r z jr- 
m a ł z a p r o s z e n i a  na ten bal.

Wie ca ai laiczy .ćj/.
Skoplje. Od kilku dni odbywają się wielkie 

w i e c e A l b a ń c z y k ó w  z protestem przeciw 
przyjęciu przez parlament tuiecki ugody austro- 
tureckiej. A Ibańczycy uvs ażają przyjęcie odszko­
dowania pieniężnego przez Turcję  za akt nie­
godny honoru państwa.

Scroaacyat Ferdynastie.
Berlin. ,.Berl.Tageblatt“ donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Rząd otrzymał z S o f i i wiadcmość, że 
kroi F e r d y n a n d  chce w lecie ukoronować 
się w Tirnowie na cara Bułgaryi i p r z e j ś ć  
n a  p r a w o s ł a w i e .

. B t i jk o t y .
Petersburg. Według telegramów z O d e s s y ,  

firmy tureckie, które wobec bojkotu to* arów 
austryackich poczyniły zamówienia u firm ro­
syjskich, obecnie z a m ó w i e n i a  t e  o d w o ­
ł a ł y .

Przesilenie %r Rumunii.
Bukareszt. Part ja  liberalno-narodowa, wobec 

ustąpienia S t n r d z y ,  zamianowała kierowni 
kiem partj i obecnego prezydenta ministrów, 
B r a t i a n u .

oświadczyła się p r z e c i w k o  rządowemu ror
Dorządzeniu nocztowemu i wezwała urzędników 
czeskich, ażeby się trzymali ustawy zasadniczej, 
która językowi czeskiemu pnyznaje te san 
prawa, co niemieci lemu. Równie p r z e c i n k o  
temu rozporządzeniu oświadczyła się ladjemlna 
poctya prawuo-państwowa, a komitet wykonaw­
czy MJodoczechuW zaprotestował p” .eciwko sto­
sunkom, panujący m w dyrekcj i poczt w Pradze 
i wezwał posłów czeskich, ażeby wystąpili ener­
gicznie za równouprawnieniem języka czeskiego.

P o d r ó t n  m in i  ir a  d c h r e i n e r a .
Ołomuniec. Niemiecki minister rodak, dr 

S c h r e i n e r ,  bawił wczoraj w Ołounńcn 1 na­
radzał się z Niemcami nad obecnem pmoieniom 
politycznem.

^ r$Jazti J n g th a
Budapeszt. Prezydent Sejmu węgierskiego 

J u s t h  wyjeżdża dziś popołudniu do Wiednia, 
a jutro o godzinie 11 przedpołudniem przyjęty 
będzie przez cesarza.

Po r o m ;  trzpienie ziemi.
(Telegramy ^N. Reformy" z 25 stycznia.)

I!ess>na. Dnia 23 b. m. o godzinie pół do 8 
wieczorem odczuto tu bardzo silne faliste trzę­
sienie ziemi, któuu trwało ośm sekund. Barak] 
poczęty się chwiać. Ludność popadła w prze­
rażenie. Także na pokładach okrętów stojących 
w porcie w Messynie, o d c z u t o  t r z ę s i e n i  
z i e mi .

Messyna. Wczoraj, w n i e d z i e l ę ,  między 
godzina 5 a 6 wieczorem dało się tu odczuć 
p o n o w n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  Także w 
miejscowości M i l a z z o  odczuto s i l n e  t r z ę ­
s i e n i e .

Reggio dl Calabria. W soootę o godzinie 7 
20 m. wieczorem odczuto ta lekkie wstrząśuie- 
nia Ziem. W  cztery minuty potem nastąpiło 
silne trzęsienie dorównujące siłą trzęsieniu z 
d. 2b ;rudi, i, które jednakże m* szczęście trwa­
ło tylko krotko. Kilka murów, które już przed­
tem pękły, zawaliło slę  ̂ L u d n o ś ć  o g a r n ę *  
ł a w i e l k a p a n i k a .

B a r d z o  s i l n e  t r z ę s i e n i a  z i e m i  o d ­
c z u t o  t a k ż e  w P a i m i ,  E a g n a r a ,  Sc i l l a  
i V i l l a  S a n  G i o v a n i .  Ludność ogarnęło 
wszędzie zaniepokojenie. Ofiar w ludziach nie 
było.

Reggio di Calabria. Skutkiem dilhegp trzęsie­
nia ziemi zapadł się tunel między Yłlla Saa 
Giovanni a Scillą. E n c h  k o l e j o w y '  w strzy - 
m a n o.

Rzym. Komunikację między \illa San Gio- 
ranni a Scillą zdołano przywrócić.

r t o w e  t r z ą t l e u f e  t e L
Rzym. Generał T a r d i t i  telegrafuje do prer 

zydenta ministrów Giulittiego ped datą 23 bm 
i  P a l  m i. Jest ta zimno, »)? pogodnie. Dzisiaj
0 godz. 2’40 po południu o d e z u t o  l e k k i e  
t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  zaś e goóz. 7'40 wieczo­
rem silne trzęsienie ziemi, inżynier, który zba­
dał szczelinę, z k t ó r e j  w y d o b y w a j ą  s i ę  
o p a r y  s i a r c z a n e ,  stwierdził, że nie ma osa 
związku z ruchem tel lirycznym i skutkiem tego 
nie należy się obawiać niebezpieczeństwa.

S e  S ok .
Rzym. Generał M a z z a  telegrafuje z Messy- 

ny do prezydenta miasta G i o l i t e g o  pod da­
tą, wczorajszą:

Dzisiaj w y d o b y t o  z p o d  g r u z ó w  117
1 p o c h o w a n o .  Rada miejska została skutkiem 
ciężkich nadużyć r o z w i ą z a n ą  i zastąpioną 
zarządem wojskuwym.

W y  D u ch  k t i iy .
Rzym. Wulkan E t n a  jest bardzo czynny od

wczoraj. Ludność w najwyższym stopniu z a ­
n i e p o k o j o n a .  Słychać ciągle podziemne 
huki.

Katastrofa okrętowa.
Nowy Jork, Z  Siasto-onset (Massachusetts) do­

noszą o Kzuastrofia okrętu „Republique“ :
Podczas tderzema nie stracił nikt żrcia. Okręt 

Repobliiiue" ai do chwili przj nycia parowca 
„b ionaa’ który zabrał na swój pokład pasaże­
rów okręti nszuodzonego porozumiewał się przez 
Vrz ?  godziny za pośrednictwem telegram bez 
drutu ze Siasconstt i z kilkoma okrętami, spie- 
Bzącemf na pomoc. Wieczorem rozeszła się po­
głoska, te okręt „F londa ‘ doznał uszkodzenia 
i potrzebuje pomocy.

Londyn. Iiaro Reutera donosi z N o w e g o  
J o r k u :  Parowcem, który ste zderzył" z parow­
cem „Rep ab ugnę", jest part wiec „F londa11, który 
jest ciężKO uszkodzony Okręt „Daltic1 zabrei 
pasażerów okrętów „Repubbąue" i .„Florida" 
i odjechał * „Floridą'* do Nowego Jorku Okręt 
,Repubiique“ pozostawiono. Podczas zderzeoia 
zginęło c z t e r e c h  p o d r ó ż n y c h  okrętu „Re- 
pnblique“.

Petersburg, Miuister skarbu, K o  k o c e  w 
wyjechał do Nicei.

(Telegramy „N. Reformy" z 25 stycznia.)

O jązyk czeski na pocztach.
Praga. Narodowo - socjalna partya czeska

ieielwziii I leisunń
yinKonioki „Hoo-sj Reformę*4

z dnia 25 stycznia.

f  K i .  Z d z i s ł a w  C z a r t o r y s k i .
Poznań. W  Sielcu zmarł wczoraj książę Zdzi­

sław C z a r t o r y s k i .

itoz iw ią fca sh e  S t jr n n  w ą g i e r s k io g e .
Budapeszt Krążą pogłoski o r o z w i ą z a n i u  

S e j  mn węgierskiego w kwietniu z powodu tru­
dnej STtuacyi. Erząd zaprzecza tym pogłoskom-

2iA2,tr",elŁEle i e S n l t n y .
Sarajewo. W czoraj znaleziono koło miejsco­

wości H a l p o d v a g a j  dwóch z a s t r z e l o -  
n y c h ż o ł n i e r z y  piechoty austryackiej. Sleaz- 
two wojskowe wykazało, że chodzi tu o m o r ­
d e r s t w o  i s a m o b ó j s w o ,  spowodowane
sprzeczką. ’

Saraje wo. Obaj zastrzeleni żołnierze należeli
do 86 o. p. nazywali się K a s p a c z  i B i b ° r .  
Kaspacz zastrzelił Bibra, poczem odebrał sobie 
życie.

Deironstracye s^cyalistów.
Berlin. W czoraj odbyło się tu k i l k a  z g r o

m a d z e ń  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y c b ,
na którj ch uchwalono rezolucje w sprawie po­
wszechnego prawa głosowania. Po zgrc „radze­
niach kilka grup demonstrantów usiłowało do­
stać się p r z e d  p a ł a c  k r ó l e w s k i ,  zostały 
one jednakże po kilku starciach z policją  rozpró­
szone.

Berlin. W e wczorajszych demonstracyjnych 
zgromadzeniach za powszeebnem prawem głoso­
wania, których Dyło 18, wzięło udział o k o ł o  
50.000 o s ó b .  Zgromadzeń przeoieg byłjspokojny 
Na dzisiaj w południe zamierzona jest demon- 
straera przed Bernem.

Nowy minister marynarki.
Petersburg. Dotychczasowy pomoenk mini 

stra marynarki kontradmirał W o j e w ó d z k i  
został mianowany ministrem marynarki

Morderstwo w Betleem.
Konstantynopol. Przełożony grecko-prawowa- 

wnego klasztoru w Betleem został wczoraj za­
mordowany,,

t o  z a m k h i t i c i i s  n u m e r u
Kraków, 25 stycznia. 

Katastrofa kolejowa. Dziś około godz. 6 rano 
na dworcu kolejowym w C h r z a n o w i e  nastą­
piło zderzenie pociągu b ł y s k a w i c z n e g o  i  
towarowym.

Według zasięgniętych przez nas informacyj, 
przebieg katastrofy przedstawia się w sposób 
następujący:

Wjeżdżający w całym pęuzie na stację po­
ciąg luksusowy Nr 5003 (Orient-hkgress), kur­
sujący międzj Cannes a Petersburgiem, wpadł  
na  s t o j ą c e  n a  t o r z e  w a g o n y  c i ę ż a r o ­
we, wywołując nadzwyczaj silne zderzenie — 
skutkiem czego m a s z y n i s t a ,  prowadzącj 
pociąg luksusowy, zosta ł c i ę ż k o  z r a n i o n y .

Pd zatrzymaniu pociągu f usunięciu wagonów 
z toru pociąg ruszył w dalszą, drogę.

Ruch toletewy skutkiem tej katastrofy nie 
został wstrzymany.

O zaszłej katas.Tcfle pod Chrzanowem obie­
gały daiś przed poiuinkm pogłoski, jakoby ofia­
rą katastrofy miało pas<* 16 zabitych f 40 
rannych.

W sprawie katedry literatury polskie] w u- 
niwsrsytecie Jagiellońskim. „Słowo" warszawskie 
donosi, że p. Ignacy C h r z a n o w s k i ,  uczony hi­
storyk liteiWbOry, krytyk I pedagjg, otrzymał zapy­
tanie, e i y  ny p r z y j ą ł  p o w o ł a n i e  na k a t e ­
d r ę  u n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  o- 
praiai.fjąeą się przez ustąpicie Stanisława Tar­
nowskiego. Prof. Chrzanowski dał odpowiedź od­
mo wną .  „Pozostaje w Warszawie —  pfaze „Ś li­
wo* — ho tu mniej lndzl nauk), bo ta jest po­
trzebnyL-.

Ujęcie defraudanta. Do dyrekeyi policji w Kra­
kowi,* aadi szło wczoraj doniesienie policyl w My­
słowicach, i«  niejaki Fryderyk Weiss, kasjer je­
dnej a tamtejszych lnstytncyj finansowych zbiegł 
x Mysłowic w ktornnkn Krakowa, zabrawszy go­
tówką bankową w kwocie 24000 koron. Policya 
krakowska na podstawie rj sopisn rozpoczęła poszu­
kiwanie za złodziejem, dzisiaj jednak nadeszło te­
legraficzne zawiadomienie z pdicyi wiedeńskiej, te 
w Wiedniu schwytano defraudanta, zaraz prawie 
po wyjścia tegoż z pociągu.

irtięciźynarodowy oszust Od. 1 do 12 grudnia 
z. r. mierzkał w jednym z pierwszorzędnych hote­
lów w Krakowie, jakiś młody mężczyzna, który się 
zameldował jako John Wepner rodem i  Londynu, 
lektor języka angielskiego w uniwersytecie czorcio- 
wiecKiin. W  przeciągu rak krótkiego swego pobytn 
w Krakowie ów Wepner zdołał się zapoznać z ró- 
żneml wybitnemi osobistościami ze świata nauki i 
sztuki Krakowa, które gościnnie podejmowały sym­
patycznego Anglika, człowieka .zresztą wykształco­
nego 1 światowego. Rzekomy, czy też prawdziwy 
Wepner korzystał ze znajomości w ten sposób, że 
pod rozmaitemi pozorami pożyczał wprost wyłudził 
od różnych osób znaczne kwoty pieniężne, a gdy 
czuł, te przc-hrał miarę zaufania 1 że jego sprawki 
zaczynają się zdawać podejrzane osobom, z które 
ml rola’  do czynienia, znikł z Kratowa, naciągnąw­
szy mnóstwo osób na znaczne kwoty. Między ini.e- 
j1 jeden z protesorów aniwersytetn dał Wtpnerowi 

500 koroD, których ten rzekomo „chwilowo" potrze­
bował, zgubiwszy pngilares, a za nim „rodzina z 
Londynu" pizyźie mu potrzepne pieniądze.

Wepnor ów wy-płynął następnie w Kosbowip, gazie 
właściciela zakłada kąpielowego usiłował oszukać, 
i podsrępnia wyłudzić od niego znaczniejszą kwotę, 
niby dlc profesora Lutosławskiego.

Z Kossowa znikł ów Wepner również po kiótkim 
ram pobycie, aż znalazł się w Wenecji, gdzie na­
reszcie wpadł w ręce tamtejszej policji, wskutek 
listów gunczycn policji wiedeńskiej, poszukującej 
go za liczne oszustwa na bruku wiedeńskim. Kim 
jest właściwie ów Wepner, dotychczas niewiadomo, 
jak jednak stwierdziła policya krakowska, nie jest 
on żadnym lektorom przy uniwersytecie, lecz ty i to 
sprytnym międzynarodowym oszustom.

Pożar. Dziś o godz. 12 m. 30 w jednym z mie­
szkań przy nl. Szewskiej pod 1. 9 wybuchł niezna­
czny ogień. Na miejsce przebył wezwany telefoni­
cznie oddz.ał straży pożarnej z naczelnikiem p. No­
wotny m na czele i wkrótce, bez użjcia przyrządów 
ratunkowych ogień zlokalizowano.

fcibszozęśllwy wypadek. Ze Lwowa telefonują
nam: Józ^FTUikki, 82-letni star ec, upadł wczo­
raj rano na ulicy Batorego pod tramwaj i ocni>4 
ciężkie zranienia. Po południa zmarł skutkiem od­
niesionych ran.

Powrót Skatłona. Jak nam donoszą z Warsza­
wy, dziś wrócił tu z urlopu generał-gubernator 
Skałłon.

Z War szawy. (Masowe zesłanie. —  Zabójstwo 
itrażnika. — Masowe aresztowania w Ozorkowle).

—  „Warsz. Dniewnik" ogłasza listę kilkudzie­
sięciu OBób skazanych świeżo przez generat-guber- 
natork Skałłona na wydalenie z krain lub zesłanie 
na czas stanów wyjątkowych. Tym Bamym rozka­
zem zezwolono na powrót do kraju pięcia osobom.

—  „Warsz. Echo* stwierdza, iż s rozporządze­
nia genersł-gubernatora w arszaw skiego, na czas 
ochiouy nadzwyczajnej pozostaje ogółem na zesła­
nia i \g.ariet. 664 4 osób.

—  W  sobotę no południu -a powracającego z 
pogrzebu . rażn ila  ziem skiego Wasyliji Papkę, na- 
, 5 nn znanych ludzi 1 kilku strzałami z brau-

ningów  pow alili go trupem. Jeden ze strzelających 
schwytany został przez ludzi nadbiegłych na od­
głos Ftrzałów Poznano w nim niejakiago Aleksan­
dra Śliwińskiego, zamieszkałego na Woli. Przy a- 
resztowanym znalez*ono dwa brauningi i rewo)wer 
buldog.

—- W  Ozorkowle ubiegłej nocy skosztowano 20 
osób.

Napad b&nayckl. Czytamy w „Kurvene porań* 
ujm ": Podmiejscy bandyci dokonali nLzwykie Śm.s > 
łego napadu bandyckiego przy zastosowaniu tortur. 
Oto szczegóły tej krwawej zbrodni:

We wsi Czaplowizna, gminy Okuniew, czterech 
baudytów uzbrojonych w rewolwery, wdarło się o 
godzinie 8 wieczorem do domu Jakóba Dąbrowskie­
go 1 związawszy go, Jak również jego żonę, syna 
i parooków, zażądali od niego w»k»zania, gdzie ma 
schowane pieDiądas, podczas tego oblewali mn nogi 
naftą 1 podpalili, Zabrawszy następnie 36 rubli- 
i trzy konie bandyci umknęli.

Po pewnym czasie Dąbrowski zdołtwszy się u- 
wolnić z krępujących go powrozów, rozwiązał po-‘ 
zostałych i zawezwawszy na pomoc aąsiadów puścił 
if w pogoń za baudytami, kcóryeh dogoniono w 

o nieopodal Kawęczyna, Rabnsie widząc, ii „ą 
ścigani, pozostawili dwa konie i uciekli.

Zamordowanie burmistrza, W  Kalfcorjn wtar­
gnął do biura burmistrza, dra Kunzego. kaleki że- 
br kp b. i jbotnik, ilein, 1 wepchnął burmistrzowi 
uóż w pobliżu oka. Ciężko rannego przeniesiono 
do szpitala, gdzie nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł. Mordercę aresztowano^ przy-czyna zbrodni na 
razie niewiadoma.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i e l -  a ł  K o n o p i ń s k i  .

N A D E S Ł A N A

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redaknyij.

ItaiegUwości Łol3d&Dw@
jak też uól głowy, zawrót, zg-.ig», zatwardzenie, 
zboczenk w trawieniu, brak c pet) tu itd znikają 
tadziwiająco szybko, ieżeii przez ozas kró ( t -  
sywi się B-adego krople żołądkowe, znane od wielu 
lat ze i wej tauteczności

B r a d e g o  k r o p l i  żołąakowe pobudzają silnie 
n_rząd wawienia. podnieo-.ją apetyt, aapotiep«ją 
nadmiernemu tworzeniu rfę kwrsu w łołąd u, 
zgadze i azkodliwym oznakom kiśnienia i n  uznane 
ra wyberny środek zapojiegawez,,. Wyrabi się ja 
tyl’rn w aps&..i „Zum KBnig ton tingarn, WiOui-ń, 
I FNlscbmarkt 1, •ict.d wysyła się opłatuie, nie lj"ząo 
za opakowanie, 8 flaszek z 6 koron i 3 wltlkia 
flaszki za 4-WJ koron. Kaada flaszka ma byó tym

poopiwni za^patrzor.
12

p r tr -v £ ń \ 'łQ z  r r f f r k ^
jea y n ie  Trój k§t n|

mm\ LOKALU 1 ZMIANA JLOKAlU!

Z&BŁAB DSfwT7STYCSSfT

zoŁrał przeniesiony na iiTcą Grodzką L  4 3 .

ZaaiŁa Silsoła
L Weckarćwny, Lwów, ulica Konernika Nr 8,
rozpoczęła naulę. Wpisy codziennie. Do naby­

cia wszelkie formy. 444 3 4

Stcnite iystiHouski
dyrektor Bazaru krajowego w Krakowie,

po krótkich cierpieniach zmarł d. 24 stycznia 1909 r., 
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb z mieszkania (Podzamcze 28) odbędzie się 
we wtorek d. 26 b. jn. o godzinie 3 po południu, 
wprost na cmentarz, a naoożeństwo żałobna w środę 
dnia 27 b. m. w kościele 00 . Zmartwychwstańców 
o godzinie 1 0  rano, na które to obrzędy stroskani 
eórka, zięć i wnuczki zapraszają Przyjaciół i Zra-; 

jurnych.

Rządownie upoważniony geometra cyw ein 
c. i k. podpułkownik, były geometra rządowy

W ł a d y s ł a w  J e a y & a E ł e w i c z

przenosi kaucelaryę swoją ze Lwowa do Tar* 
nowa z dniem 1 marca b. r. 818 1-5
— w — aa— s w — ■— mBĘmmrn

K a ^ s g  t s l e e r a £ * C Ł n e .
Yiledeń, 25 stycznia. Giełda połuaniowa.)
Marki 116 98. Renta majowa 94-20. Kenia koroncwa 

węgieraka 91-—, Ako-yp austr, zakł. kred. 627 75. Akcye' 
węg. zakł. kred. 727-— . Akcye Angiobansn 293'.’ 0. Aacye 
Urion' . aka &321—. Akcse liankreiemu 513 53. Ak«j b Lan* 
derbaniu 4a6-50. Akcye kolei państwowych 674 50. Lom­
bardy 102-—. Akcyc kolei Klbetual O—•—. Akcye fabryki 
broni 606-—. Ak«y0 tytoniowe 3D875. ilpiny 628'—. 
Rim« Mor nyl 528'—. Abc-e praskiego Tow. .e  aznego
 . Losy tureos.e 183’00. Kuble 251’ —.

Uspi^oi ‘ ev.ie: spok.
Berlin, 25 styczn.a. (Giełda poi annaj.
Akcye kredytowe 19»'25. To x dyskontowo 183-—• 
UśtocoDienic wyczekując*.

Giełda zbozowa.

lO-SS .1') 10 39 ; ifto  na kwiecień 10 08 do 10'09; żyto 
n r  -aiaziernik 9-J8 c W ;  owies ne_kw iecicó6 
di e-59 ; uwieś na ernik d , knknry-
q«  na maj 7 30 do 7 31; rzepak na sierpień 13-75 dc
13-85. Wszystko z* 50 ku . . . . .

Oferty ni*me, chęć kupna mierna, usposobienie silne;, 
mróz.

H u n i i i i i ;
pamiętajmy

o T o tm M  „Szkoły la iM ”
ł

-  Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Nfydła przetłuszczone hygieniczne W, Bracha z Tarnowa.

Rozmaite ssapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pę«camia skóry. Nia-czy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości tiała. Po krótkim użycia widoczne są najlepsze lezultaty. Do

^ = z z z M i  JaBitas“, Ittli,
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Tanio do nabycia
Sklop spożywciT przy ul. Zwierzynieckioj ol-. 

910 1 3

M o t o r y  g a z o w e
o sile 1, 2, 3. 4 koni benzynowe lnb petroli- 
nowe o sile 2, 4, 6 Kom, używano, w dobrym 
B.Anle, tanio do sprzedania

Wiadomość u p M Gertlera, Zwierzyniecka 
17, od 1 2 -3 .  9 7 1 3

!W < 7 1 t lM lfn  w Krakowie na 7—8 tygodni 
r U  IV * ir  UJw pokoju umeblowanego z poście­
lą, obsługą, światłem, oparem i śniadaniem po 
umiarkowanej cenie Zgio zcnia z podar.iem 
ceny pod „ R y flo r o ia a t" ,  Wien, IV,, Nenmann 
gasse, Pcstiagernd. 903 1 3

Pokój
ładny, słoneczny, na dwie os^by, zaraz Jo wy­
najęcia, Kropnięta 16, II p. Tamże obiady ta­
nie i żarowe. 902 1 8

Wyborny mlfitf wtasnej pasieki 6 kg. 
K  7 10 Masło stołowe najlepsze lodzienrie 
świeże 5 kg. K 10'oU rozsyła J. RL Farba, 
P o a h a jcc  76 . 504 7 20

’7 i5e d B i o c z ® i t eCentralne Biura Spedycyjne
u ja ń b h l

filraków , H otsl ft r e z d e a s k i, Limit A-flt,
po zupelnem zre o rq a n iz o w » .u iu  prze<rlsiąbiops4w a poleca swój p ie r ­

w s z o r z ę d n y

Z A K Ł A D  P R Z E W O Z U  M E 4 Ł I
który uskutecznił wszelkie przewózki wozami patentowanemi dług, 6, 7, 8-mio

metr. z gw arancją  z a całość.
S z y b k a  i ta n ia  e k sp e rty c y a  pakunków podróżnych. — lYzyjmuje 

się również zamówienia na bilety kolejowe okrężne 1 kombinowane. 914 1 3

Przyjmuje wszelkie zamówienia na bale, 
banaiety, zebrania towarzyskie itp., po­
dając z gustem i smakiem (ezego dowo­
dem kilkakrotne odznacz, firmy najwyż- 
szemi nagrodami i licznemi uznaniami)

Ł. AiliMAHH
Kraków Floryańska 3 1 .

(Ceny n a jn iższe j. 252 6 0

Do sprzeflgnla:
Fortepian krótki, krzyżowy, lustro z konzolą, 
płytą marmurową, lodownia pokojowa, łóżku 
z materacami, nocne szafki, stojaki na kartki 
widokowe, i wiele innych przedmiotów tanio 
do sprzedania. Ulica Bracka 5. II piętro na 
prr wo. 915 1 6

Ogłoszenie.
W alne Z p ro m a J ze u ie  Towarzystwa spo­

żywczego tan keyonary uszy c. k. krlei państw.
Suchej odbędzie się -w  n ie d z ie lę  dn ia  

14-go lu te g o  b . r  o godzinie 3-ej pi połu­
dniu w czknie konduktorów kolei państw.

W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
Walne zgromadzenie w ten sam dzień o go­
dzinie 4-ej po południu bezwzględu na ilość 
członków. " 897

Sucha, dnia 22 stycznia 1909.
T om a n en  H. R ó iy c h l
sekretarz. prezes

Pt*
iw - ś w ita ł

m m
m m m

Biuro techniczne poszukuje

—4
Pierwszeństwo mają obeznani w arty­

kułach technicznych.
Zgłoszenia F. Ł. K. poste restante 

K r a k ó w .  913 1 2

m i l a

do sprzedania w Dębnikach obok Krakowa przy 
nk K raszewskiego 8 , na wysokim parterze, ma­
jąca cztery pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię, 
spiżarnię i inne wygody, w suterenach ubikacye 
mieszkalne, otoczona ogrodem owocowym, z 
którego m )żna wydzielić parcelę pod budowę. 
Odległość od tramwaju elektrycznego 10 minut, 
od rynku krakowskiego 20 minut pieszo.

Wiadomość u właściciela na miejscu od go­
dziny 4—6 popołudniu. 494 9 l i

Zamiana dóbr ziemski)
Poszukuje sie do zamiany mniejszych 

dóbr tabularnych w Gałicyi za dobra 
tabularne z gorzelnią, obszaru koło 600 
morgów, w okolicy Cieszyna i przemy­
słu węglowego.

Wiadomości udziela Antoni Kasprzak 
c. lc. notaryusz w Cieszynie na Śląsku 
austr. 9J2 i  3

P ie s  g o ń c z y
do odebrania przy ulicy Batorego 1, u 
stróża. 9ig

sKłdd lonepM piania i Iimumi.
poleca 121 19 0

najlepsze instrusenta 
firm Krajofiiydi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bb- 
sendortyra, ldhrbara, Wirtha, Ko- 

-lykiewicza. Zarazem najpraktvcz- 
niejsze krzesła do fortepianów.

W yu c za m
|)0 przystępnej cerne kroju francuskiego 
i angielskiego systemu „M, Lercb (Dort- 
m (mdj oraz De lons i 1'academie de coupe 
de Paris“ Przyjmuję kroje według mia­
ry zamawiających Konces. szkoła kroju 
„ M A R i F ul. Niecała 14  710 2 2

L 5097. 880 2 3

Eonknrs.
Wydział Bady powiatowej w Brze- 

żanach rozpisuje niniejszem konkurs na 
dwi° posady k o n d u k t o r ó w  d r o ­
g o w y c h  z siedzibą w Kosowie i w 
Brzeżanach,

Z posadami temi połączone są nastę­
pujące pobory roczne: płaca w kwocie 
1 2 0 0  koron i ryczałt na objazdy w kwo- 
ern 800 koron

Kandydaci wicjii się wykazać
1) Nieprzekraczalnym 40 rokiem iycia;
2) Świadectwem zdrowia-
3) Ukończeniem kursu szkoły kondu­

ktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym;

4 ) Inaiomością języków krajowych
5) Przynajmniej roczną praktyką przy 

budowie i konserwacji dróg.
Posady nadane będą na jeden rok

prowizorycznie, a po roku zadawalnia- 
jąeej służby nastąpić może stabilizacya.

Ubiegający się o te posady winni 
najda.cj d o  1 5 - 0 0  l u t e g o  b .  r .  
wnieść do Wydziału powiatowego po» 
danie

Z Wydziału Rady powiatowej
Brzeżanj, 5 stycznia 1909.

K erdrlła m. p.

Rządca - eKonom
z szkolą rolniczą i chlubnemi świadectwami, 
w wieku lat 34. najdokładniej obeznany z go­
spodarstwem .olnem i stewowem, obecnie na 
posadzie, p -szokuje od 1 kwietnia posady na 
ordynarye. — Zgłoszenia pod A- Rf. 30. poste 
restante B rzeźn ica . 924 i 2

m i ę s o  n
Codzieu świeżej cielęciny lub wołowiny wprost 
z pod noża lub polędwicy 5 kg. puszka 4 K, 
3—4 kur lub gęś 6 K Zadowolenie, poręcze­
nie. Na żądanie takie koszerne. S- E n eller ,

Ola Aspirantom tofófee&ftyfó!
Nowe, letnie kursa przygotowawcze do E g za m in ó w  k f t <t litid  S C }jn y o h  dla

ndnorocznej służby wojskowej

(!HY£ŁŁIG£HZPEl1lF(liI6)
rozpoczynają się w c. k. rząduwo upraw, Z a k ł a d z i e  w o j s l t o w o - i i a u -  
k o w y r a  emeryt, majora A . K o rn D e rg e ra  i K . M o s c h e m e g o  w Krakowie,

dnia 1 lutego 1909.
Z a k ła d  udziela także nauki prywatnej do wszystkich klas s z k ó ł  ś r e ­

d n ic y  i d o  m a tu ry , nauki obcych języków, szermierki i t, d

Plerurciorzcdntf Pensycnat
pod kierownictwem doświadczonych pedagogów, także dla u c z n ió w  s z k ó l  

p u b l ic z n y c h  i ula p r y w a iy s to w .
B iu ro  in fo r m a c y jn e  dla wszelkich spraw wojskowych. —  Bliższych 

wyjaśnień udziela i prospekty wysyła
D y r e k c y a  łA k ła d u

926 F 5 ul. Btaehuwskiego 1. 15, „W illa Wanda

rr*TDDfl BP.8LIT-
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych' po cenach b. przystępnych

F r a n c u z  z wyższ. wykształć. 

A n g l i k  z wyższ. wykształć.

I W ą e i m e ©  z wyższ. wykształć.

W l f k c k  z v/yższ. wykształć. 667 3 0

Podwołoczv ska 9. 925 1 3
Kraków, ul. Fłoryańska 25, I piętro.

Prted użyciem Po użyciu.

Cliliony paś i panów
uZywajg „Faeolmy'‘.

Z [pytałobi »i? Ł*ejo lekarza, czy , Fe«olina“  nie 
jest najlepszy u koametykhm m  skórę, nł jsy 
I zęn« Najbardziej n'e czyuta iwarr i raj 
brzydsze rę s nabiirają nntyobmiast aryeto- 
kratyczuej delikatności i form - przez używ-uie 
„FEE0L1NY". „FEEOEINA ' jeet mylłeir -lożo 
-em z 42ch najszlachetniejszych i najświeżs-ych 
ziół. Zapewniamy, źe wszelkie znrarsz- zkl i tałuy 
na twarzy, wągry, ^ryazoze, ozerwono^ó nusn.td. 
przy nży ilu „FFETLINY'' znikają łez śladu. 
„FEE0UNA“  stanowi najlepary trodfck d( pie 
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włcrów, 
zapobiega wyp idaniu włosów, łyuieniu i cho­
robom głowy. „FEEOLINA" jest równiej naj­
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Zubowiązujemy się pienia 
dre nalythmlasl zwrócić, adyay ktokolwiek 
a „FEE0L!NY“  nie był a idowidonjm. Ce ■» ka 
wałka I K, 3 kaw. K 2 50, 6 kaw. 4  K, 12 kaw. 
7 K Wys,la U . K E tT H  > ł o u i  W e d e ń ,  
V f  ,  I lu r la lrU fe re  tra i.se  49 . Mają ni. kł»- 
'łzie w Krakowie: J. Hanak i SLa, drognorya, 
Szewska 5; Heim i Ska „pod czarnym p*em'. 
\adto dostać można w ueia drogueiyaon skła 

daoh perfum i aptekach państwa. 801 2 3

9
z kompletni mi zastawami cukrowemi jak: Lody, Bomby, Kremy, Blamange, 
Galarety, Torty ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukry, Czekoladki,' Owoce Uar 
melowaoe itp., Cliłodniki wszelkiego rodzaju, Puncze, poleca J a s  M i c h a l i k ,  
C t s k i i e r n ia  L w o w s k a ,  F l o r i a ń s k a  4 5 .

Odznaczona za swoje wyroby aajwyższemi nagrodami na wystawach 
światowych ' 91 8 o

p n l  m
^ 4 ł

to-4O
1-*
10

10

Mam zaszczyt zawiadomić P. T Publiczność, że rozpoczynam noŵ y kurs nauki 
R A C H U N K O W O Ś C I P A Ń S 1  lV O M £ J  

i buchalter?' kupieckiej pojed. i pndw dla P. T Kandydatów i Kandydatek, cheacycli 
złożyć z tej umiejętności egzamin przed c. k. Kornisyą egzam. w e k .  Namiestnictwie 
we L w ow ie, Kurs trwa 3 miesiące*, d a  Pań c sn b n e  g o d z in y . P om y śln y  re zu l­
tat n au k i za p ew n ion y  Warunki bardzo przystępne. Na ku ra  m ożn a  s ię  - '.p i­
sy w ać w k ażd ym  czu sie . 435 7 10

H enryk  Sortlieb
zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy c. k". Sądzie krajów m i egzamino­

wany nauczyciel rachunkowości państwowej, Kraków, Pudłowska (18. U p.

Szczeniła
rasy niemieckiej, włos krótki, mające 
4 mieś. są tanio do sprzedania. Bogacki, 
Stryszów 919

Zarząd pasieki

ii. H ffliP  W
ad Ozortków wysyła w 5-kilowych hlaszanuach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K 50 h, a wybnrr . miód lipcowy 
w cenią 8 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a 1 1 sto­
łowy kasztelański. królewsk: i miodv pitne 0- 
wocowe jak D oiwczak, Maiiniak, Deroiiiak, 
Wiśniak. Winogroniak, Ożyniak iti. w 5-kilo- 
wych blaszanknch, wszystko oplatnie. w cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 80 h. — Cenniki na 
żądanie franko 314 7 20

Pcnsycnat „Podole11
K ra k ów , L oretań sk a  4.

Pokoje z komtortem ,nrządzone. Kuchnia wy­
kwintna, łazienka, elektryczn 791 5 5

Ma|ąt@k
o dwóch folwarkach z dworem obszaru 
przeszło 530 morgów należący do masy 
spadkowej śp. Koruimi jest do wydzier­
żawienia od 1 marca 1909 

Retlektaut może nabyć na miejscu 
inwentarz żywy i martwy.

Bliższych inlormacyi udzieli kauce- 
larya adwokata Dra Ozaykowskiego 
w Przemyślu. 450 3 3

P o k  ©J
piękny, duży (Salon), 2 okna front, I p osoone 
wejście z przedpokoju, widok na Wawel, sdro- 
we i zaciszne miejsce, do wynajęcia za 36 K 
mies., ul. Bernardyńska 9, 1 p. 917 1 3

Brciicifr
rutynowany a przytem  uzdol­
niony korespondent ]Qzyka 
polskiego i niemieckiego znaj­
dzie natychmiast przyjęcie.

Zgłoszenia pisemne z dołą­
czeniem świadectw wnosić na­
leży do podpisanej firmy.

Władysław Hi. KliM
i ipnaij Jan Zanoen.899 I 3

P - Ć . C
nadający się dla k a m ie n ca r i 7  lub _ innego 
przemysłowca, jest do wydzierżawienia przy 
ulicy llakowickiej 1. 9. Wiadomość tamże u 
Markiewicza, 997 1 6

u ła n  W ii i i ia
poleca śniadania, obi idy i kolacye na świeżem 
maśle, zimne i gorące przekąski, przyjmuje 
zamówienia na bal«, wesela, zabawy i t. p. — 
Kuchnia otwarta do godziny 2-giej w nocy. 
802 4 5 Z poważaniem

F. Orfiki, zwierzyniecka 6.
P a n te rk a

z ładnum pismem poszukuje zajęcia popołu­
dniowego w biurze. Zgłoszenia pod R. S. poste 
restante K raków , 799 a 3

s a l i b u
na I piętrze przy ul. Szpitalnej 17,
nadający się na lokal dla stowarzysze­
nia, magazyn lub skład, każdego czasu 
do wynajęcia. Wiadomość przy ul. Szpi­
talnej 17, II p., od 2— 3. 820 5 7

Hatsr sazssy
4 koimy, typ ,,Warchałowski“ , w do­
brym stanie, z powodu zaprowadzenia 
elektrycznego ta m o  d o  s p r z e d a n ia .
Oglądać można w ruchu w fabryce wę­
dlin A. S. Spiry w Krakowie, ul. Kra­
kowska 6. 825 4 4

200 Uwmi
ofiaruję za wyrobienie posady osobie umiejącej 
pisać na maszynie i posiadającej odpowiednie 
wykształcenie biurowe Zgłoizenia z polaniem 
warunków: W. B. słuch. med. Kraków, Colle­
gium medicum. 856 4 5

M2 K t ó s l c s
WC L w o w ie  do sprzedania lub do za­
miany m  kamienice w  K r a k o w i e .  
Wiadomość: Kraków, ul. Tenezyńska 2, 
II p., Saski Kazimiera. 781 2 2

S S C A S ł O
naturalne, oo dzień świeże, wysyła w 5-cic ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ot. 
J ó z i !  K u  is s r in ty  H a r n a ś ,  S z e p e s -  

Ó fa iu ,  Węgry. 758 7 20

Miody cifswieff
który ukończył A ^ & h iu ią  E a n d .o w ą
W « biegły korrespondent *
języku polskim i niemieckim, z praktyką 
bućhalteryjną, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod adresem J. P. poste restante 
Bochnia. 728 3 3

i  E S I
o 5 jiokojadi z przy 11. od 1 kwietnia 
1909 i\. względnie 1 wcześniej. Zgło­
szenia tylko listowne wraz z podaniem 
czynszu przyjmuje Adminirtracya „N. 
Reformy“ pod X. J. 7121. 347 18 o

5>.n ku .n o w e
powozy i wózki w pracowni powozów

Jana SZymskiecgo
Kraków, Grzegórzki 3 1 , vis-a-vis kliniki.
Przyjmuje także zamówienia na nowe 
powozy, wózki i sanki, oraz grnntowne 
odnowieniu i repcracye tychże po ce­

nach niskich. 360 8 o

Kina handlowe Fi. Istma. Iw
właściciela dajmej akademii handl. n Lipsku, 
znanej poza^gra.ą. Kuropy. Rac. przygotowanie 
dochedzący h i kupców w dojrzalszym wieku 
lir. k ieru jąu e  stanowiska. 12 wyb,., doc. te- 
oryi i praktyki. Prospekt za darmo 903 1 12

O stania n o w o ś ć !  G łos p e łe n  d ź w ię k u !

O rgan k i z  trąb k ą  o 5 dtugich nosiężnych 
ejkach, 20 dziurek, 40 bardzo mocnych ręcznie 

opilowanych języczk ach  głosowych, płytki mo­
siężne, bardzo "silny ton, pokrywy niklowe, 12 
cm. dłngle, w ładneir etui skladanuni K 5*50. 
Niema ryzyka. Jeżeli się nie podobają, -wrot 
pienięuzy. W ysjła za zal. po otrzym należyto- 
śc! H .lf iN,® KONRAkJ, c. i k. nadworny do­
stawca, B ias. Nr 1169, Czechy. Kataluk głó­
wny z 3000 odbitek na żądanie za darmo, 

opłacony. 462 2 7

składające się z 6 pokoi, z balkonem, 
łazienki, kuchni i t. d. jest przy ul. Sie 
miradzkiego 1. 2, na I piętrze od 1 kwie­
tnia do wynajęcia. Bliższych wiadomo­
ści udziela właśc. K. Krupiński, Kra 
ków, 1’ędzicbów 9, parter. 770 3 3

M i !  Czekolado mała
deserowa, wyrób własny, poleca

A .  P I A S E C K I
Fabryka czekokdy, Kraków, Floryańciia 
2, Hotel Drezdeński, Długa 12. 867 3 0

J łJ jf |H stanie, przjtem lekki, 
silny i zgrabny, o dwóch siedzeniach.

Zgłoszenia. I  E. G. poste restante 
Kraków/. sr»9 2 2

l potśods eiyjazda
jest do smzodiinia dębowa sjp  alnia kawaler­
ska. zagar, portrety, dywany. Rakowicka I. 3, 

I p., na prawo. 871 3 3

i msujrilftit
ez wszystkiemi wygodami do wynajęcia 
od 1 lutego, Długa 6. 896 2 4

Meble
złocone, w stylu Ludwika XIV , kryte 
starą materyą oraz jedyny na Kraków 
wielki wybór mebli antyczno-stylowych, 
do sprzedania. Leopold. Machowska, 
Kraków, Szewska 5, I p. 877 2 3

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

II. Walne Zgromadzenie
SpolKi Fakturowej w Krakowie

Stow. zarejestr. z ogran. poręką

odbedzie się dnia 3 lutego 1909 r.
o godzinie 6-ej po południu w lokalu 
Banku Krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiera, Ęjlia w Krakuwie, Rynek 
główny, z następującym

dzteAAysu:
1) Odczytanie protokółu I. Walnego 

Zgromadzenia,:
2) Sprawozdanie Dyrekcyi;
3) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej;
4) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum;
5) Zatwierdzeni0 bilansu;
6) Rozdział zysków i strat;
7) Zmiana statutu:
8) W ybór uzupełniający 2 członków 

Rady Nadzorczej;
9) Wnioski członków. 916

KiakÓW, d n ia '23 - stycznia 190°

s>rezbs Bady Nadzorczej.
Dyr^fecya.

Nr spisu zapow. 30/09 I. 895

Z & f s © w l e d » i .

Podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, że
1. Kazimierz Józef Uiatowski, architekt, 

zamieszkały w Krakowie, przy ul. 
Basztowej 1. 25, przedtem w Pozna­
niu, syn Jozefa natow skiego, mura­
rza, zmarłego w Łeknie, okręgu Wa- 
growice, i jego żony Stefanii z do­
mu Samolińskiej, zamieszkałej w Gór­
ce Duchownej okręgu Śmigiel;

2 . Jadwiga Zabrocka, stanu wolnego, 
bez zawodu, zamieszkała w Poznamu, 
przy ul. Berlińskiej 1. 16, córka 
Maksymiliana Zabłockiego, szewca, 
i jego żony Gabryeli z domu Pio­
trowskiej, zamieszkałych w Poznaniu,

namierzają ze sobą zawrzeć związek 
małżeński.

Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić 
w Poznaniu i w Krakowie przez dziennik.

O okolicznościach, które nyłyby pra­
wną przeszkodą do zawarcia tego mał­
żeństwa, należy donieść podpisanemu 
w’ ciągu d wTi dy^godńi

Poznań, d. 14 stycznia 1909.
Urzędnik rtanu

L. S. Oflfterdinger.

A u S g e b u t i

*Es wnd zur allgememen Keuutnis 
gebraclit, dass
1. dor Architekt Kasimir Joseph Ula-

towski, wohnhaft 'u Krakau, Baszto- 
wastrasse Nr 25, yorlier iu Po sen. 
Sobn des in Łekno Kreis Wongro- 
witz yerstorbenen Maurers Toseph 
Uiatowski und seinor in Górka-Du 
cliowna Kreis Schmigel wolinhalten 
Ełiofran Stefanie gehorene Samoliń- 
ska,

2. die ledige Hedwiy Zabłocka, oline 
Beruf, wohnliaft in Posen, Berlmer- 
strasse Nr 1 6 p l ’ocliter der in Posen 
wohnhatten Seliulimachermeiater Ma 
limilian und Gabriele, goborene Pio 
trowska, Zabłocki, schen Ełieloute

die Ehe miteinander eingehen wollen.
Die Bekannrmacliung bat in der Gc- 

meinde Pos°n und in der Krakauer fiei- 
tung zu ertorlgen . s

Etwaige ani Elielnndernisse sieli stii- 
izendo Einspracben luiben binnon zwei 
Wochen bei dem Unterzeichneten zu 
geschelien.

Posen, am 14, Januar 1909.
Der Stanaesoeamte 

L, S. Offterdinger.

Z D rukarni Tiiteraekiej w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10. Rządca dnikarnł L . IC. Górski.


